Nr. 21. 


Czwartek, 28 Stycznia 1909. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztę 14 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi | 


ulica Ozarnieckiego 1. IX. — Ekspedyeya miejsuowa 
w biurza dzienników $t. Sokałewskiego, Pasaż Haus- 
masazu |. 8. — Listy należy fraukować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcpi Nr. 88. 


Pristan 
zaAmisjszcowa: I 
. 32 K. | świertrcoznłu 8 K. — h. 


recznia A 
18 K. | mieslęszało 2 K.760h. 


BdóźreQznia 


„Przewodaik* prenumesowany osobno kosztuje 8 K. 


% Niemczech 3 K. 26 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 
„Przewsdnik naukowy | IHeraeki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 
i pó!roczni akoreuei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
luk od 1 iipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 58 h., drudzy 68 h. 


erate 
miejacews: 
24 X. | Gwivrtranznie . 


recznie x "5 
i2 E. | miestęczałe . ©. . 2 


K. 
pótrsoznie . K. 


Ceny ogsoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejrsa 26 kat. 

Tabelaryezze i liczbewe po 30 bai, nadegła- 
ne po 66 bal. za wiersz luh jego miejsca miary pê- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakułowskiega 
we Lwowie Pasaż Haasmanna |. $. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de VaTERR=. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej tajnemu 
radcy i wiceprezydentowi c. k. Najwyższej 
Izby obrachunkowej, dr. Kugeniuszowi Prze- 
rąb baronowi Hauenschield-Bauero- 
wi, wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
stycznia 1909 1. 12.611, o rozporządzeniu 
e. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 21 sty- 
cznia 1909 1. 2491, w sprawie zakazu wpro- 
wadzania bydła do Węgier, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 27 stycznia. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, w dalszym ciągu obrad nad wnioskiem 
nagłym o kwestyi narodowościowej, przema- 
wiał p. Soukup, który wywodził. że wnio- 
sek nagły socyalnych demokratów ma na 
celu stworzenie porozumienia, ażeby Izba 
mogła przystąpić do rzeczywistej pracy. 

P. Baxa w dłuższych wywodach oświad- 
czył, że nie zejdzie ze stanowiska równoupra- 
wnienia. Omawiając lex Axmann, wystąpił 
za ochroną czeskich mniejszości. 

Następnie dyskusyę zamknięto. Przy 
wyborze mowców generalnych oddano 70 
głosów; ponieważ zaś aż 64 posłów było 
zapisanych do głosu, Prezydent zarządził po- 
nowny wybór za pomocą wywoływania po- 
szczególnych posłów po nazwisku. General- 


nym mowcą „za“ został p. Hupka, a „prze- 
ciw“ p. dr. Renner. 

P. Renner oświadczył, że nie można 
zgodzić się na to, by polityka Austryi zo- 
stała rozpięta na krzyżu — waśni niemiecko- 
czeskiej. Socyalni demokraci z pewnością 
szanują prawa językowe, jednakże wyższe są 
potrzeby ludu. Wśród przerywań z ław cze- 
skich radykałów i niemiecko - narodowego 
stronnictwa oświadczył mowca, że wszystkie 
stronnictwa mają obowiązek współdziałania 
bezstronnego w celu. osiągnięcia narodowo- 
ściowego spokoju. 

Obrady na tem przerwano i po szere- 
gu zapytań do Przewodniczącego, posiedze- 
nie zamknięto. 

Wnioski nagłe uczynili pp.: Sla- 
ma w sprawie wewnętrznego języka urzędo- 
wego w dyrekcyi poczt w Pradze; Klofacz 
w sprawie istnienia rzekomych agentów pro- 
wokacyjnych w służbie policyjnej Państwa; 
Benković w przedmiocie reformy policyi 
gminnej. 

Interpelacyę wniósł między innymi p. 
Liebermann w sprawie rzekomych nadu- 
żyć wojskowej policyi w Przemyślu. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
w piątek o godzinie 11 przed południem. 
Na posiedzeniu tem, jak z Wiednia donoszą, 
z polecenia Związku niemiecko - narodowego 
p. Erb uczyni nagły wniosek, w którym 
wskaże na niemożliwy stan rzeczy w Cze- 
chach i na bezskuteczność przeróżnych kon- 
ferencyj i ankiet w sprawie uregulowania 
kwestyi językowej, oraz zaznaczy, że popra- 
i wè opłakanych stosunków w lzbie posłów 
mcże być trwała jedynie w razie ustawowe- 
go uporządkowania stosunków językowych w 
Czechach. Wobec tego wnioskodawca zapro- 
ponuje wezwanie Rządu, aby przedłożył na- 
tychmiast projekt ustawy o uregulowaniu 
stosunków narodowościowych w Czechach. 
Bezzwłocznie po przedłożeniu tego projektu 
ma się rozpocząć w Izbie pierwsze jego czy- 
tanie, a wniesione projekty ustawy języko- 
wej mają być przekazane osobnej komisyi z 


- 


52 członków. 
Z komisyi budżetowej. 


Komisya budżetowa rozpoczęła wczo- 
raj rozprawę szczegółową nad budżetem i 
przyjęła tytuły: Najwyższy Dwór, Kancelarya 
gabinetowa i Trybunał państwowy. Następ- 
nie dr. Wittek referował tytuły: Rada Mi- 


nistrów i Trybunał administracyjny, jakoteż 
rezolucyę, uchwaloną w r. z. podczas obrad 
nad budżetem, a to między innemi w spra- 
wie rozszerzenia c. k. Biura korespondencyj- 
nego i poprawy bytu pracowników tego biura. 

W dyskusyi P. Prezydent Ministrów br. 
Bienerth oświadczył, że jeżeli usiłowania 
iego, wdrożone w myśl Najwyższego polece- 
nia, celem utworzenia gabinetu parlamentar- 
nego i tem samem ustalenia dotychczasowego 
systemu, nie osiągnęły pozytywnego rezul- 
tatu, to powód tkwi wyłącznie w obecnych 
stosunkach. Doprowadzenie do zbliżenia się 
stronnictw w sprawie, która znajduje się w 
centrum politycznych trudności, t.j. w kwe- 
styi sporu czesko-niemieckiego, uważa P. Pre- 
zes gabinetu za nieodzowny warunek skute- 
cznej, niezamąconej działalności politycznej 
Izby posłów. Ponieważ jednak zniknęły pier- 
wotne pomyślne warunki tej ankiety, która 
miała być dla Rządu głosem doradczym w 
opracowywaniu projektu ustawy o uregulo- 
waniu kwestyi językowej we władzach kra- 
jowych w Czechach, Rząd zdecydował się 
przedłożyć już niebawem wprost Izbie posłów 
odpowiednie projekty ustaw. Przez to, zda- 
niem P. Prezydenta Ministrów, dana też be- 
dzie możność zajęcia się bliżej temi kwe- 
styami i wskazania drogi, po której można 
wydostać się z obeenych trudności. Bądź co 
bądź, konieczne jest współdziałanie wszyst- 
kich stronnictw. Uznanie, że chociażby czę- 
ściowe rozwiązanie tej kwestyi jest konie- 
czne, musi ogarnąć jak najszersze koła. Wów- 
czas będzie możliwe przy wzajemnych ustęp- 
stwach wynaleźć odpowiednie wyjście. 

Co do programu prac, zaznaczył br. 
Bienerth, że główny ciężar pracy parlamen- 
tarnej spoczywa przedewszystkiem na komi- 
syach, które mają przygotować ważne pro- 
jekty ustaw, jako to w sprawie upaństwo- 
wienia kolei, ubezpieczenia socyalnego, bu- 
dżetu i kontyngentu rekrutów. Mowca nie 
jest tak pessymistycznie usposobiony, aby u- 
ważał stawianie wniosków nagłych za objaw 
obstrukeji, a spodziewa się, że może liczyć 
na poparcie znacznej części Izby wówczas, 
gdy nadejdzie chwila, gdy mianowicie komi- 
sye przygotują przedłożenia, które są na po- 
rządku dziennym. 

Następnie br. Bienerth zbijał zapatry- 
wanie, jakoby fundusz dyspozycyjny był u- 
żywany na urabianie prasy na rzecz Rządu. 
Prasa nasza — mówił br. Bienerth — stoi 


pod tym względem zbyt wysoko, a gdyby 
nawet tak nie było, to środki funduszu dy- 
spozycyjnego nie wystarczyłyby na to. 

' Pp. Walcher i Korośece wystąpili 
za ulepszeniem zagranicznej służby sprawo- 
zdawczej c. k. Biura koresp., w szczególno- 
ści w Berlinie i Petersburgu, mianowicie 
żądali ustanowienia osobnych koresponden- 
tów, a nie opierania się na oficyalnych tam- 
tejszych Agencyach. Dalej wystąpili za po- 
prawą bytu urzędników kontraktowych Biura 
korespondencyjnego i wnieśli odpowiednie re- 
zolucye. 

P. Diamand zajmował się funduszem 
dyspozycyjnym. 

P. Kramarz omawiał ostatnie rozpo- 
rządzenie poeztowe w Czechach, klóre jego 
zdaniem, jest sprzeczne z ustawą. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Z innych komisyj. 


Komisya reformy regulaminu u- 
kończyła wczoraj dyskusyę generalną nad 
wnioskiem p. Steinwendera. 

Przemawiał p. Choc, który zaznaczył, 
że reforma ta może być przeprowadzona tyl- 
ko po porozumieniu się wszystkich stron- 
nietw. 

Zabierali z kolei głos pp. Seitz i Sto- 
jan, poczem p. Adler wskazał, że idzie tyl- 
ko o utrudnienie zbytecznej i lekkomyślnej 
obstrukcyi, ponieważ obstrukcya jest dozwo- 
lona jedynie w razie zagrożenia spraw Żywo- 
tnych jakiego narodu. 

P. Steinwender wyraził nadzieję, 
że jego wniosek przecież będzie przyjęty i 
w przyszłości lekkomyślaa obstrukcya w par- 
lamencie będzie wykluczona. 

Wniosek p. hoca co do przejścia do 
porządku dziennego odrzucono wszystkimi 
głosami przeciw 4. 

Uchwalono przejść do dyskusyi szeze- 
zółowej i przyjęto wniosek p. Pernerstor- 
fera, aby referentowi polecić, iżby opraco- 
wał także wnioski, wyszłe z łona komisyi, 
oraz wnioski, które do 6 lutego będą posta- 
wione, i aby zdał z nich Izbie sprawę. 

Subkomitet podatku konsumceyj- 
nego ukonstytuował się wczoraj, wybiera- 
jąc przewodniczącym p. Steinwendera. Po- 
stanowiono w najbliższym czasie odbyć posie- 
dzenie, celem załatwienia przydzielonych ko- 
mitetowi wniosków. 
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Sisty paryskie. 


IŻ 


Bulwary w dzień wigilijny. — Zjazd Zjedno- 
czenią młodzieży polskiej. — Demonstracye me- 
dycznego wydziału i ostre zatargi z policyą. — 
Wystawa aeroplanów. — Projekt międzynaro- 
dowej powszechnej wystawy lokomocyi powietrz- 
nej. — „Le foyer“, Sztuka Okt. Mirbeau i T. 
Natausona. — „Les dótours du coeur P. Bour- 
geta, oraz inne nowości literackie. — Niezna- 
ny utwór Renana: „Patrice“. 


Wiele materyału zebrało się do dzi- 
siejszego listu — z góry też muszę prosić 0 
cierpliwość miłych czytelników. 

Skończyły się już ferye świateczne. Od- 
mienny niż u nas charakter ich przenosi 
punkt ciężkości na dzień noworoczny, gdy 
dzień wigilijny jest tu raczej świętem dzieci, 
które obdarowywa św. Mikołaj, zwyczaj zaś 
każe spędzać dzień ten na ulicy. Możnaby Z 
tego wysnuć pewne socyalno-filozoficzne re- 
fieksye, przeprowadzić paralelę między spo- 
łeczeństwem, będącem na szczeblu życia pa- 
tryarehalno-tradycyjnego, a owem  uspołecz- 
nieniem mas, które najlepiej się czują w po- 
wszechnem zrzeszeniu. Lecz to zbyt oddali- 
łoby nas od ogólnego celu powyższych li- 
stów. Uchwyćmy lepiej ogólny charakter bul- 
warów. 

Już od zmierzchu dnia wigilijnego wre 


tutaj zdwojone życie. Drobne kramiki rozsia- 
dły się gęsto po brzegach chadników. Ko- 
miczny kontrast stanowią te budki z desek 
sklecone, pełne tanich błyskotek, wobec prze- 
pychu uliey, bogactwa wystaw sklepowych i 
tego całego „chie parisien*, które najwięcej 
na bulwarach uderza. Tłum, złożony przewa- 
żnie z drobnej burżuazyi i z „epicierów*, o 
blega kramiki, gdzie począwszy od zabawek i 
słodyczy, skończywszy na tanich książkach. 
grawiurach i gipsowych posążków — wszystko 
znaleźć można. Z licznych „cafés“ docho- 
dzą dźwięki muzyki. Tłumy wciąż rosną, o 
północy dosięgając kulminacyjnego punktu. 
Wówczas część spieszy do kościołów, wię- 
kszość pochłaniają restauracpe i „cafés“, 
gdzie już czekają ich pozastawiane do kola- 
cyi stoły. 

Naturalnie kółka polskie starają się za- 
chować tradycyę, grupując się w domach fa- 
milijnych lub też urządzając składkowe, wspól- 
ne obiady wigilijne. 

Takim właśnie obiadem rozpoczął się 
tu XXI. z kolei Zjazd Zjednoczenia młodzie- 
ży polskiej. Zjednoczenie aczkolwiek o ten- 
deneyach bezpartyjnych, w obecnej chwili 
grupuje przeważnie młodzież narodowo-de- 
mokratyczną, w przeciwstawieniu do stowarzy- 
szenia polskiej Młodzieży Postępowej, której 
Zjazd odbywałsię w tymże czasie w Leodyum. 

Na zjazd Zjednoczenia przybyli delegaci 
prawie wszystkich 14 towarzystw zjednozze- 
niowych. Reprezentowane były: Antwerpia, 
Genewa, Karlsruhe, Leodyum, Lipsk, Mone- 
chium, Paryż, Zurych, Bratnia Pomoc Zako- 


panego, Bratnia Pomoc Belgijska, Lwów, Kra- 
ków, Warszawa, a także Ogniwo czyli Zwią- 
zek towarzystw polskich w Austryi. 

Delegaci składali sprawozdania z po- 
szczególnej działalności Towarzystw. Z ogól- 
nej treści przemówień zarysowała się taka 
mniej więcej charakterystyka działalności mło- 
dzieży narodowej: na pierwszym planie pra- 
ca nad sobą dla przygotowania się do pó- 
Lniejszej działalności w życiu, unikanie wszel- 
kiej akeyi politycznej, a także prowadzenie 
do pewnego stopnia roboty kulturalno-oświa- 
towej. Zatem organizowanie kółek dzienni- 
karskich, nauk społecznych, praca wśród o- 
bieżysasów, odczyty, czytelnie. 

Dała się też wyczuwać pewna tenden- 
cya do zbliżenia z grupą postępowa choćby 
tylko na gruncie pracy kulturalnej, lecz oka- 
zało się, iż zbyt duże różnice dzielą obie stro- 
ny, by mogło to być urzeczywistnione. 

Uchwalono, by wszyscy Zjednoczeniow- 
cy popierali Bratnią Pomoc Zakopańską, za- 
pisując się na jej członków, by zajęto się 
listą składkową, któraby zbierała fundusze 
dla uczącej się młodzieży szkolnej, przyjęto 
również jednogłośnie propozycyę częściowych 
zwrotów stypendyów pobranych, co pozwoli 
zebrać pewien fundusz na cel powyższy. Pod- 
Jęto też sympatyczną myśl sprowadzenia zwłok 
Chopina do kraju. 

Zamknięcie Zjazdu nastąpiło dnia 29 
grudnia, w przerwach zaś między posiedze- 
niami zorganizowano zbiorową wycieczkę dla 
obejrzenia pamiątek polskich w Paryżu, uroz- 
maieono obrady 'kilku odczytami, urządzono 


gwiazdkę „Sokoła“, a na zakończenie zabawę 
z tańcami. 

Gdy tak młodzież nasza spokojnie obra- 
duje, paryska studenterya w tymże czasie do- 
chodzi do ostrych zatargów z władzą uniwer- 
sytecką i policyą. 

Ulubionym sportem francuskiego stu- 
denta są tak zw. „chahuts*. Podkładem ich — 
jakaś celowa demonstracya, ujęta w formę 
łobuzerki często dziecinnej, lecz w której je- 
dnocześnie przejawia się sprytna, giętka na- 
tura, specyalna finezya francuskiego studenta. 

Obecne „chahuts* przybrały bardzo 
ostry charakter. Jest ich dwa. Jeden skiero- 
wany przeciwko prezydującemu na egzami- 
nach wyższych medycznych p. Bouchard, drugi 
przeciw profesorowi anatomii Nieolas. Powo- 
dem niechęci względem p. Nicolas jest ta 
okoliczność, iż przybył on z Nancy, ża zaś 
dotychczasowi profesorowie byli wszyscy Sor- 
bończykami, zatem studenci czują się w obo- 
wiązku  protestowania przeciwko podobnej 
zmianie. 

Prezydujący zaś Bouchard pozwolił na 
wprowadzenie policyi wewnątrz gmachu fa- 
kultetu medycznego — rzecz oddawna nie- 
praktykowana w dziejach paryskiej Wszechni- 
cy — i oto drugi powód manifestacyi. Jest 
jeszcze i inny — istotnie poważny. Sposób 
zdawania egzaminów wyższych na profeso- 
rów przez kandydatów candidats d'agrega- 
tion — wiele pozostawia do życzenia. 


(Dokończenie nastąpi). 
Wacława Kisłańska. 
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Wykaz wzrostu dotacyj Państwowych dla Galicyi w ostatnich latach, 


Dla uwidocznienia rozmiarów wzrostu dotacyj Państwowych na cele publiczne w Galicyi, podajemy dokładny, tabelaryczny wykaz tych dotacyj za 


lata 1905, 1906, 1907, 1908 i 1909. 


| 1905 | 1907 | 1908 | 


Wyszczególnienie 


1909 


| Wzrost o "Jo | 


KO PF o M 


6,939.258 


| Uniwersytet Kraków. . . 1... 1,461.089 1,507.625 | 1.919.319 2,396.621 61 
Uniwersytet Lwów .  - 2 00200» | 1166.86 1.207.822 1,248.221 1,410.630 2608 
IAGWOJR TEEN ONE 483.268 547.067 632.729 698.267 LĄ 


Szkoły przemysłowe . 701.710 733.800 790.714 


. . . . 
a a a aa aa a E 


Szkoty srednie a . 9.02. 0 704. | 5,211.705 5,486.125 6,561.317 


424.422 1,392.465 


Sadownictwo, budowle . . A 935.285 


1,121.610 
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1,423.050 


38 
59 


Powiększenie personalu ET na a 1509 w Ai RE 
ptu Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 10 grudnia 1908 
powiększającego etat urzędników sądowych w obrębie Ape- 
lacyi Lwowskiej o 5 sekretarzy, 5 adjunktów sądowych, 13 
kaneelistów, 47 kancel. ofic., 82 pomocników kancel. 


Budowle wodne: 


A) Objęte o ma RE hadapi (w tym Rudawa z kwo- 


150.000 


Na podstawie ustawy z 1907 roku 60% przyczynku Państwa . 


1,200.000 


C) Roboty w obrębie miasta Krakowa .  . . . . . pozostałość jak wyżej z 1908 
jako kanalizacya Wisły  . .  . . . .  .  . Dotacya na rok 1909 . 


"Razem 


Roboty krakowskie w szczególności | 1,200.000 


pozosiałość jak wyżej z 1908 


Kanalizacya Wisły w Krakowie . . . . . .  . Dotacya na rok 1909 
Razem 


350.000 | 350.000 


Regulacya Rudawy i Wisły w Krakowie 600.000 


Suma na wszystkie budowle wodne w ać (nie A 


konserwacyi) 5,562.658 


Budowy dróg państwowych i subwencye na roboty ke 


dokonywane przez zarządy autonomiczne. . . 469.000 575.600 780.799 


5,647.298 | 7,601.815 12,186.982 
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939.819 


120.000 | 700 
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| | 1906 | 1907 | 1908 | 1909 | 


pz 
tą 650.000) 3,391.552 3,476.187 3,860.709 | 4115.876 | Ay 
| (w powyższej kwocie mA się na eE ERA 350.000 350.000 600.000 l 650.000 Ea o 
1906 | 1907 | 1908 | 1909 
B) Regulacya rzek kanałowych w szczególności. | Wzrost o °% 
K 0 i © ja | 
. Grupa A) 
Na podstawie 609/, przyczynku Państwa 1,185.106 1,185.106 1,455.106 
ustawy z roku Gna B Mini «ie Ea iadaa MA SE 
EOT włącznie kosztów Państwa 986.000 986.000 986.000 1.116.000 


: | i | 1,300.000 | 1,300.000 | 
2,171.106 | 2,171.106 | 3,741.106 | 3,871.106 | 
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Nauka |ASERR i leśnego gospodarstwa 


d 
Hodowla bydła i ulepszenie pastwisk . . o] 349.000 


400.200 | 528.000 


Uprawa roślin, Inu i konopi 
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. Nowosielce obok Zurawna, 
. Werbiąż, 

. Drużków pusty, 

. Sokoliki, 

Zadarów, 

. Olejowa-Korolówka, 

. Iwanówka, 


2 © OH 6929 M 


Aktywowane urzędy pocztowe w roku 1908 


- Mizuń stary, 
. Chochołów, 

. Pustomyty, 

. Spytkowice, 

. Jodłówka, 

. Zerosławice, 
14, Ranchersdorf, 


Telefony urządzone 


GA 


. Żyrawa, 

. Górka, 

. Swięcany, 

. Kleparów obok Lwowa, 
. Kraków 7, 

. Drohobycz 2, 

. Izydorówka, 


w roku 1908 : 


22. Czaniec, 
23. Stryj 3, 
24. Krasne obok Grzymałowa, 
25. Delejów, 
26. Cieplice. 


Międzymiastowe linie telefoniczne 


włączone do niej siecie, względnie cen- 


Nowo urządzone siecie telefoniczne, względ- 
nie centralne biura 


— 


Kraków - Okocim do 


Przedłużenie linii 
Nowego Sącza 


Mogilany, Myślenice, Rabka, Nowy Targ, | 
Poronin 


Jeszcze nie otwarta. W Poroninie tylko 
biuro centralne 


Morskie Oko, Nawojowa, Krynica 


Mikołajów nad Dniestrem, Rozdół 


Otwarcie tej linii nastąpiło 15 stycznia 1909 


Rymanów miasto, Rymanów zdrój, Krosno, 
Grybów 


Iwonicz 


Rymanów miasto i Rymanów zdrój jeszcze 
nie otwarte 


Iwonicz zostanie otwarty przed sezonem 
1909 


bo 


Nr. | Nazwa tralne biura 
MDA ZE A A E CZERNA GOA. 
3658 Kraków, Nowy Sącz Kraków, Wieliczka, Bochnia, Okocim, No- 
wy Sącz 
= sogi Kraków, Mogilany, Myślenice, Rabka, No- 
3776 Kraków, Zakopane M e BE Poronin 
c Zak Morskie Oko, Nowy Sącz, Nawo- 
3778 Nowy Sącz, Krynica PDZ jowa, ko 
8819 paa "e MM a Mikołajów nad Dniestrem, Rozdół 
= Przemyśl, Sanok, Rymanów miasto, Ryma- 
8817 Przemyśl, Nowy Sącz nów zdrój, Jasło, Krosno, Zagórzany, Gor- 
lice, Grybów, Nowy Sącz 
3816 Krosno, Iwonicz Krosno, Iwonicz 
| 3822 Nowy bącz, Szczawnica Krościenko nad Dunajcem, Szczawnica 


Szczawnica 


cie nastąpi przed sezonem r. 1909 


| Nowy Sącz, Stary Sącz, Jazowsko, Łącko, | Stary Sącz, Jazowsko, Łącko, Krościenko, | Budowa tej linii już na ukończeniu, otwar- | 


aswe nnan 


Ponadto urządzono w roku 1908 dwie sieci lokalne, a mianowicie w Szezucinie i w Zbarażu, tudzież wybudowano część międzymiastowej linii telefonicznej Lwów-Czer- 
niowee, w którą zostaną włączone sieci lokalne: Lwów, Stanisławów, Kołomyja i Czerniowce. 
Otwarcie tej linii nastąpi prawdopodobnie w marcu 1909 r. 
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XI. 
(Ciąg dalszy). 


ryżem, zacuwy- 


Malaunay olśniony Pa no RPO 
byczajami. Czuj- 


cał się i jego rozpustnymi ©! ć 
ny i bystry, pilnie zwracający USE rf, 
każdy szelest, zawołał nagle: „„Daczność :_. 
Mecenas wchodził. P. Tabowin widocznie 
był po dobrem śniadaniu, po bardzo nawet 
dobrem. Policzki miał zaczerwienione, OCzy 
błyszczące; przód koszuli w kilku miejscach 
splamiony. Ruchy miał nadto żywe 1 me- 
ostrożne. Unikał widocznie przenikliwego 
wzroku Malaunaya, starając się nadać sobie 
swobodę światowca. Pierwsze słowa starsze- 
go dependenta przywróciły mu jednak zu- 
pełną przytomność umysłu: 

— Pani Albertowa Derize oczekuje W 
saloniku. 

— A..a.., decyduje się więc nakoniec. 
Istotnie czas ostatni. 

Odetchnął z głębi piersi i zniknął za 
drzwiami saloniku. Równocześnie ktoś Zno- 
wu zapukał do drzwi wchodowych i na pro- 
gu ukazał się Lagier. Na jego widok depen- 
denci zaledwie zdołali stłumić uśmiechy. Ale 
powaga adwokata nakazała spokój. 

— P. Tabourin jest w domu? 


— Tak, panie mecenasie, odrzekł Vi- 
trolle. Jest w saloniku z panią Derize. Oznaj- 
mię przybycie pana. 

— Niech się pan nie trudzi... przyjdę 
później. 

Zatem nie chciał spotkać się z panią 
Derize? Zbici z tropu, dependenei spoglą- 
dali na siebie, gdy wtem drzwi się otwar- 
ły i ukazał się w nich widocznie ehmurny 
p. Tabourin ze swoją klientką. Filip Lagier, 
zaskoczony z nienacka, uczynił ruch jakby 
chciał umknąć, ruch, który nie uszedł uwa- 
gi Malaunaya, gdy Elżbieta, po chwili wa- 

ania, sama zbliżyła się do Filipa: 

— Mam właśnie z panem do pomówie- 
nia. Czy zechcesz pan towarzyszyć mi kilka 
kroków ? 

— Z największą ochotą... 


Cóż się stało z tą władzą panowania 
nad sobą, której Filip Lagier nigdy dotąd 
nie tracił? Akad to wzruszenie w obec wy- 
padku tak bardzo zwykłego? Oprzytomniał 
o tyle, aby módz pożegnać się z adwokatem 
i jego dependentami, poczem wyszedł za pię- 
kną panią Derize. P. Tabonrin miał co in- 
| nego na głowie, aby się zastanawiać nad ta- 
kimi szczególikami. Zaledwie drzwi się za- 
mknęły, pospieszył oznajmić swym współpra- 
cownikom tonem tragicznym: 
— Sprawa Derize przestała istnieć... 
— Jakto? Dlaczego? — pytali depen- 
denci. 
— Pani Derize cofa swoją skargę. 
Vitrolle, Lestaque i Dauras przybrali 
minę okolicznościową; twarze ich się wydłu- 
żyły i posmutniały, Lecz Malaunay ośmielił 
się okazać wcałe niestosowne uradowanie i 
wygłosił : 
— Wygrałem! 
Został za to obrzucony surowym wzro- 
kiem szefa, który nie rozumiejąc powtórzył 
za nim: 
— Wygrałeś ? 
— A tak — wyjaśnił dependent bez- 
czelnie. — Zrobiliśmy zakład o tę sprawę. 
— Zakład ? 
— Tak się dzieje we wszystkich biurach 
adwokackich. Jakież zainteresowanie budził 
by w nas proces, gdyby nie było zakładu? 
Pani Derize żądała separacyi. Mąż jej ni- 
czego natomiast nie żądał. Postawiłem na 
niego. Sprawa upadła: wygrałem więc. 
I nie zważając na zdziwienie pana Ta- 
bourin, zwrócił się do swoich kolegów. 
=; Każdy z was winien mi obiad w re- 
stauracyi, którą sobie wybiorę. Trzy obiady! 
to fortuna! 
Tamci protestowali. Adwokat, zgorszony, 
lecz smakosz z natury, wahał się chwilę po- 
między nadzieją zaproszenia na dobry obiad 
a powagą Swego stanowiska. To drugie prze- 
ważyło i wybuchnął gniewem: 


= Strzeż się pan! Nie bierzesz spraw 
na seryo 1 zauważyłem już nie raz u pana 
niebezpieczną skłonność do używania. Czyż 
nie wygrałeś pan niedawno w kawiarni han- 
dlowej innego zakładu, kto będzie najdłużej 
palił cygaro? Najdłużej! Rozumiałbym raczej, 
gdyby w wieku pana chodziło o to, kto naj- 
prędzej wypali. Tymczasem potrzebowałeś na 
to więcej, niż całą godzinę. A czy wiesz pan, 
że przez to samo zasłużyłeś, abyś ztąd wy- 
leciał. Sprawy biurowe powinny być święte 
dla urzędników i nie zniosę, aby moi de- 
pendenci spekulowali na przegranę moich 
procesów. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 stycznia 1909. 


Z A AED OD |||. RAZ Z DN ZZO RZ OAZA 


I po tej przemowie, w której wyrzucił 
z siebie całe niezadowolenie swoje, — po- 
czął bardzo skrupulatnie rozdzielać robotę 
pomiędzy zbitych z tropu dependentów. 


Plac Saint-André leży o dwa kroki od 
Quai de la République, gdzie mieszkali pań- 
stwo Molay-Norrois. Zamiast iść w stronę 
Isery. Elżbieta skierowała się ku ogrodowi 
miejskiemu. Filip Lagier, który szedł obok 
niej nie mówiąc ani słowa, zadziwił się: 

— Gdzie idziemy, pani ? 

— Do mego mieszkania. 
Pani opuściła swoich rodzieów ? 
. — Pan o tem nie wiedział? Wzięłam 
sobie mieszkanie przy ulicy Haxo, prawie 
naprzeciw botanicznego ogrodu. 

— Ach! — rzekł nie objawiające swego 
zdania. 

Ona dodała : 


,— Bardzo mnie za to ganiono. Ale 
tak jest daleko lepiej. Widuję swoich rodzi- 
ców prawie codziennie, ale chcąc dzieci wy- 
chować, trzeba, aby matka miała swobodną 
wolę. 

Ogród miejski był jakby skamieniały 
od mrozu. Po nad domami, na delikatnem 
tle nieba zimowego barwy blado błękitnej, 
odeinały się wątłe gałązki drzew bezlistnych. 
Woda w sadzawce zamarzła i musiano roz- 
bić lód na małej przestrzeni, aby czarny ła- 
będź miał gdzie pływać, lecz biedny ptak, 
czując się uwięziony, zaledwie śmiał się po- 
ruszać. Idąc obok Elżbiety, Filip przypomniał 
sobie, gdy zeszłego lata w temże samem 
miejseu toczył dysputę w obecności radey 
Premereux w obronie miłości, z licznem stron- 
nietwem pp. Molay-Norrois. 


Przechodząc następnie przez ludniejsze 
uliee, mówili z sobą mało. Doszli wreszcie 
przez plac Konstytucyi do opustoszałej ulicy 
Haxo. 

— Mieszkam tutaj — rzekła Elżbieta, 
stając przed wysoką kamienicą, dość skro- 
mnie wyglądającą. 

Weszli na czwarte piętro. Elżbieta po- 
szła przodem, wskazując mu drogę do mie- 
szkania. 

— W salonie dziś nie palono. Wybacz 
pan, że go przyjmę w tym pokoju. To nasza 
sala szkolna. 

Była to pracownia skromnie umeblo- 
wana; po środku stał wielki stół zaplamiony 
atramentem. Przez okno widać było drzewa 
ogrodu botanicznego. 

— Moje dzieci wypracowują tutaj swo- 
je ćwiczenia, a raczej Marya Ludwika, bo 


pański syn chrzestny umie dotychczas tylko 
się bawić. 

Była widocznie skrępowana, zmieszana 
tem, co powiedzieć chciała, a nie mówiła. 
Filip Lagier zdawał sobie z tego sprawę, 
lecz dopomódz jej nie mógł. Przypominając 
sobie ową scenę w Uriage, której się wsty- 
dził, sam dziwił się, że się znajduje wobec tej 
kobiety. Ona usiłowała się uśmiechnąć, wy- 
mawiając słowa: „pański syn chrzestny“, — 
słowa, które ich wzajemnie do siebie zbli- 
żały. Był to uśmiech tak bezgranicznie smu- 
tny, że Filip zdecydował się wreszcie skie- 
rować rozmowę na tory właściwe. 

— Otrzymałem — ozwał się — list od 
męża pani, od Alberta. Wskutek tego listu 
przybyłem właśnie do kancelaryi p. Tabou- 
rin, gdzie panią spotkałem. Jego notaryusz 
z Grenoble p. Randon co miesiąca donosi 
mu,że pani odmawia przyjęcia pensyi, którą 
on regularnie przesyła... 

— Tak jest w istocie. 

— Albert z zadziwieniem zapytuje mnie 
o przyczynę i prosi, abym sam nalegał i 
użył wszelkich wpływów, by pani przyjęła 
pensyę, jeśli nie we własnym interesie, to 
w interesie Maryi Ludwiki i Filipa, eo ści- 
śle mówiąc, jest nawet pani obowiązkiem. 

Ton tego wyjaśnienia był oschły, a 
pod wpływem zmieszania stawał się cierp- 
kim. Płomienie uderzyły na twarz Elżbiety, 
pod powiekami czuła łzy. Odetchnęła głębo- 
ko i z widocznym wysiłkiem, odrzekła: 

— Mąż mój sam zniszczył ognisko do- 
mowe. Pozbawił nas swego moralnego po- 
parcia. A wobec tego jestem zdecydowana 
obchodzić się także bez jego materyalnej po- 
mocy. 

— A dzieci ? 

— Wychowywać je będę sama. Gdy 
dorosną, uczynią tak, jak zechcą. 

— Minął dziesiąty miesiąc. — Notaryusz 
otrzymał już dziesięć tysięcy franków na imię 
pani. Trzymać ich u siebie nie chce. 

— Niech je odeszle p. Derize. 

— Albert nie przyjmie. Przecie go pani 
zna dobrze. On ma także, jak i pani, swoją 
dumę. 

Ruchem obojętnym ręki zaznaczyła, że 
nie obchodzi jej wcale to, co się stanie z 
tymi pieniędzmi. A jednak odpowiedź Fili- 
pa, aluzya do bezinteresowności Alberta, 
sprawiły jej przyjemność. Przykre wspomnie- 
nia, obudzone obecnością pana Lagier, po- 
czynały tracić swą jaskrawą barwę. 


(Ciąg dalszy nastąyj). 


Stanowisko ks. Buelowa. 


(4H) Cała publicystyka niemiecka zaj- 
muje się znowu pytaniem, czy stanowisko 
ks. Buelowa jest w obecnej chwili istotnie 
zachwiane. Znaczna część prasy odpowiada 
na to pytanie twierdząco. I rzeczywiście przy- 
zmać trzeba. iż od pamiętnych dni listopado- 
wych, gdy w parlamencie niemieckim wy- 
dawano sądy i wyroki o osobistych rządach 
cesarza, Spotyka się kanclerz nieustannie z 
trudnościami i przeszkodami, które plany jego 
wewnętrznej polityki systematycznie krzyżują 
i wprost uniemożliwiają mu przeprowadzenie 
nawet najkonieczniejszych zadań państwo- 
wych. Rozprawy listopadowe rzuciły nadto 
wyraźny cień na stosunek osobisty kan- 
clerza do cesarza. który z niemałem rozgo- 
ryczeniem zgodził się ostatecznie na ogło- 
szenie w Reichsanzeigerze znanego oświsd- 
czenia poczdammskiego o odpowiedzialnościach 
konstytucyjnych 

Kułom niechętnym ks. Buelowowi nie 
trudno było skorzystać z tego dość naprężone- 
go stosunku między cesarzem a kanclerzem 
i uboeznemi drogami i środkami pracować 
nad podkopaniem stanowiska i wpływu kan- 
clerza tak w parlamencie, jak w opinii pu- 
blicznej. Dlategu też utrzymywała się jeszcze 
zawsze pogłoska o istnieniu i działanin ci- 
chych prądów i ukrytych sprężyn, które mia? 
na myśli kanclerz, gdy w ostatniej swojej 
imowie tak się oburzał na intrygujące plot- 
karstwo kamaryli. 

Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwo- 
ści, iż także te prądy dodały zachęty i od- 
wagi junkrom pruskim do bardziej zdecydo- 
wanego zwrotu przeciw kanclerzowi. (iorący 
apel ks. Buelowa wystosowany w Sejmie 
pruskim do konserwatystów, aby dla dobra 
publicznego nie odrzucali podatku spadkowe- 
go, nietylko zaostrzył jeszcze ich opór prze- 
ciw temu podatkowi, ale odnosi się wraże- 
nie, iż skupił i zapalił ich de podjęcia śmia- 
łej i świadomej celu akcyi dla obrony wła- 
snych interesów bez względu na chwilowe 
konjunktury polityczne. 


Hasło bojowe wyszło tym razem z Gdań- 
ska. Tam na dorosznem zebraniu konserwa- 
tywnego związku prowincyonalnego Prus za- 
chodnich, zażarty agraryusz i znany z po- 
rywczego temperamentu poseł Oidenburg nie 
zawahał się wprost oświadczyć, iż ostatnia 
mową ks. Buelowa pociągnie za sobą zasa- 
dnieze zmiany w koastelacyi politycznej, a 
niemniej wpłynie na zmianę stanowiska kon- 
serwatystów webecć kanclerza. „Grożby od 
stołu ministeryalnego już nie popłacają, a o- | 
bawa dymisyi kanclerza nikogo z nas nie 
przerazi. Posłowie konserwatywni muszą te- 
raz bardziej, niż dawniej, zwrócić się prze- 
ciw szkodliwym kompromisom. My zasłoni- 
my cesarza i nie ustąpimy przed nikim, ani 
przed zagranicą, ani przed południowo-nie- 
mieckimi demokratami, ani przed tymi, któ- 
rzy cheą blok przenieść na Prusy“. Mowie 
tej towarzyszyły burzliwe oklaski, a wojo- 
wnicze usposobienie zebrania jeszcze wyra- 
źniej zamanifestowało się w uchwalonym 
wniosku przewodniczącego hr. Dohna-Fineken- 
steina, aby tym razem nie wysyłano trady- 
cyjnego telegramu z życzeniami do ks Bue- 
lowa, ponieważ „wypowiedział on przekona- 
nia, stojące w sprzeczności z zapatrywania- 
mi konserwatywnemi*, Tak więc ten pro- 
wineyonalny sejmik konszrwatywny zakoń- 
czył się wyrażeniem formalnego votum nie- 
ufności kanclerzowi. 

Równocześnie także pisma konserwaty- 
wne i agrarne uderzyły na kanclerza nietyl- 
ko z powodu forsowania przez niego podatku 
spadkowego, ale nie mniej z powoda jego 
oświadczenia o obowiązku popierania polityki 
rządowej, a więc w obecnej chwili polityki 
blokowej przez urzędników administracyjnych, 
a wreszcie z powodu niewyraźnie określo- 
nych zamiarów rządu co do projektowanej 
sejmowej reformy wyborczej. Podatek spadko- 
wy odrzucają konserwatyści głównie ze wzglę- 
dów ekonomicznych, a reformę wyborczą ze 
względów wybitnie politycznych, albowiem 
wszelka reforma musiałaby odebrać konser- 
watystom nie miało mandatów i osłabić zna- 
cznie dziś tak silne i bezpieczne ich stano- 
wisko w Sejmie pruskim. Zarówno przeto 
ekonomiczne, jak i polityczne momenty po- 
wstrzymują konserwatystów od dalszego bez- 
względnego popierania tej metody, jaką pra- 
gnie kanclerz zastosować przy rozwiązaniu 
wysuniętych „obecnie na porządek dzienny 
pilnych i wielkich zagadnień, mających pierw- 
szorzędne dla całego państwa znaczenie. 

Mimo to rząd nie uważa jeszcze swojej 
sprawy za przegraną. W tygodniowym prze- 
glądzie politycznym ocenia Nordd. Allg. Ztg. 
zbyt lekko grożące niebezpieczeństwo. Organ 
kanelerski widocznie z umysłu utrzymano w 
nastroju optymistycznym, skoro pozwolono 
mu ograniczyć się tylko do krótkiego zazna- 
czenia, iż w sprawie podatku spadkowego 
„niektóre głosy konserwatywne zwróciły się 
przeciw przestrodze kanclerza o konieczności | 
zastosowania się do realnych potrzeb“. Ze! 
strony konserwatywnej zwrócono nie bez słu- 
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szności uwagę, iż nie niektóre, ale wszystkie 
ofieyalne organa partyi konserwatywnej i 
wszyscy tej partyi przywódcy nie pójdą za 
przestrogą kanclerza. „Przestroga ta — pisze 
Kreuz Ztg. — przypomina nam ponownie, 
że polityka konserwatywno liberalna kanele- 
rza żąda szczególnych ofiar od konserwaty- 
stów. Przecież kanclerz powinien wiedzieć, 
że chociażby mu się powiodło pozyskać dla 
podatku spadkowego poszezególnych członków 
stronnictwa konserwatywnego, to stronnictwa 
w kraju nigdy dla niego nie pozyska. Stron- 
nietwo to zaryzykowałoby swoją egzystencyę, 
gdyby dla wolnomyślnych poniosło taką ofiarę 
przekonań. Wielu wyborców w kilku prowin- 
cyach, a w niektórych większość ze stanu 
średniego grozi dziś już secesyą, gdybyśmy 
nasze zapatrywanie w sprawie podatku spad- 
kowego poświęcili interesom politycznym blo- 
ku rządowego“. Z równą stanowczością prze- 
mawia także oficyalny organ związku rolni- 
ków, który oświadcza, iż „mowa kanclerza 
mogła tylko naszych przyjaciół w kraju sku- 
pić do wzmocnionej akeyi przeciw projektom 
rządn i spowodować ich do zwrócenia się do 
swoich przedstawicieli w parlamencie z ener- 
gicznem i kategorycznem wezwaniem, aby 
żywotnych interesów rolnictwa w tym wy- 
padku pod żadnym warunkiem nie poświęcali 
polityce blokowej*. 

Jeżeli jednak grupy polityczne, fakty- 
cznie jeszcze należące do bloku, zamierzają 
w tak ostentacyjny sposób agitować przeciw 
polityce blokowej, to należałoby w tem upa- 
trywać oczywisty dowód, iż blok opiera się 
na słabych podstawach, a polityka blokowa 
zdąża pospiesznie do likwidacyi swoich inte- 
resów. Zarodki chorobliwe tkwiły już od sa- 
mego początku w składzie i organizacyi blo- 
ku. Wcześniej czy później musiano się prze- 
konać, iż niepodobieństwem jest utrzymanie 
zdecydowanych przeciwników politycznych we 
wspólnej i zgodnej pracy politycznej. Mogła 
to być tylko kombinacya przejściowa, dogo- 
dna w danej chwili do załatwienia jednej, 
lub drugiej sprawy, nie budzącej wzajemnych 
antagonizmów, ale musiało z konieczności 
nastąpić wewnętrzne rozluźnienie tego nie- 
naturalnego związku konserwatywno-liberal- 
nego, skoro przystąpiono do takiego rozwią- 
zania zadań politycznych, które wymagałoby 
rażącego odstępstwa od przewodnich zasad 
jednego lub drugiego stronnictwa. 

Niemożność załatwienia najważniejszych 
dla państwa spraw wykazuje najlepiej, jak 
niejasną, niepewną i ostatecznie bezpłodną 
jest polityka blokowa. Ale sprawy te muszą 
być załatwione. Niektóre z nich są wprost 
nagłe, a w szczególności dalsze odraczanie 
reformy finansów Rzeszy mogłoby narazić 
państwo na największe trudności i niebez- 
pieczeństwa. Dlatego rząd musi dołożyć wszel- 
kich zabiegów, aby załatwienie tych spraw 
umożliwić. Może się to stać, albo przez zła- 
manie frondy konserwatystów pewnymi po- 
zaparlamentarnymi wpływami i ubocznemi 
koncesyami, na co rząd mimo wszystko je- 
szcze podobno liczy, albo musiałby się kan- 
elerz zdecydować na rozbicie bloku i prze- 
prowadzić nowe ugrupowanie stronnictw, któ- 
reby się zobowiązały do współdziałania z rzą- 
dem na podstawie jasno określonego progra- 
mu politycznego i finansowego. W ostatnim 
wypadku musiałby kanclerz nawiązać przyja- 
źniejsze stosunki z centrum katoliekiem, do 
czego, jak zapewniają organa zbliżone do 
rządu, nie ma obecnie jeszcze wielkiej skłon- 
ności. W każdym razie zachodzi potrzeba 
szybkiej decyzyi, albowiem dłuższy zamęt i 
rozstrój parlamentarny i sejmowy paraliżują 
wszelką pozytywną działalność, wskazaną in- 
teresem publicznym. 

Oczywiście, gdyby się powyższe kombi- 
nacye rozbiły, musiałby ks. Buelow ustąpić. 
Nie jest jednak wcale wykluczona możliwość, 
iż znajdzie on jeszcze środki i sposoby dla 
pozyskania sobie poparcia odpowiedniej grupy 
stronnictw politycznych. Dla tego dziś nie 
można jeszcze mówić o przesileniu kancler- 
skiem, które oddziałałoby także na dalszy 
kierunek niemieckiej polityki zagranicznej. 
Stanowisko ks. Buelowa w obecnej chwili 
jest niewątpłiwie trudne, ale niepodobna 
odmówić pewnej racyi wywodom Vossische 
Zig., która te trudności uznając, sądzi jednak, 
iż mogą zajść łatwo nowe wypadki, które 
przesilenie kanelerskie odwrócą, tak jak od- 
wróciły je wówczas, gdy już powszechnie 
przypuszczano, iż ks. Buelow opuści na pe- 
wno pałac kanelerski i w uroczej swojej willi 
Malta zabierze się do skreślenia swoich inte- 
resujących pamiętników politycznych. 


Mobilizacya bułgarska. 


Bułgarya nie wydała żadnych dalszych 
zarządzeń, ponieważ — jak z Sofii donoszą — 
są one zależne od stanowiska Tureyi. Naprę- 
żenie trwa w dalszym ciągu, ponieważ nie 
nadeszły wcale wiadomości co do przyjęcia 
tych zarządzeń w kołach Porty. 

Rozmaite pogłoski o granicznych po- 
tyezkach są nienzasadnione, tak samo wia- 
domości o utworzeniu bułgarskiej legii stu- 
dentów. 


Ministerstwo wojny wydało rozkaz uni- tów we Lwowie (ul. Dunin - Borkowskich I. 11) 
kania wszelkich prowokacyj nad granicą, je- | w czasie od 30 stycznia do 1 maja 1909. 


dnakże ewentualnym atakom ze strony ture- 
ckiej ma się stawiać energiczny opór. 

Wedle prywatnych doniesień, rząd buł- 
garski oświadcza, że mobilizacya była konie- 
ezną, ponieważ wielki wezyr Kiamil-basza na 
zapytanie ambasadorów, rossyjskiego i an- 
gielskiego, czy Turcya zadowoliłaby się wy- 
nagrodzeniem 120 milionów ze strony Buł- 
garyi, odpowiedział, iż zadowoli się taką su- 
mą pod warunkiem, jeżeli Bułgarya równo- 
cześnie odstąpi Tureyi część terytoryum war- 
tości 30 milionów. To miał być właściwy 
powód, dla którego Bułgarya uznała za sto- 
sowne zarządzić częściową mobilizacyę. 

Turecka prasa i opinia pnbliczna wzbu- 
rzone są z powodu mobilizacyi bułgarskiej, 
mimo to jednak zachowują się stesunkowo 
spokojnie. Tureckie koła polityczne są uspo- 
sobione pokojowo. Sądzą, że jeżeli nie na- 
stąpi wyraźna prowokacya ze strony Bułga- 
ryi, nie wybuchnie zatarg. 

Wielki wezyr, na zapytanie kilku am- 
basadorów o nowe wiadomości wojskowe 
z Bułgaryi, oświadczył onegdaj, iż zarządze- 
nia bułgarskie nie mają wcale znaczenia. 
Tureckie ministerstwo wojny na razie nie 
wyda żadnych zarządzeń w odpowiedzi na 
mobilizacyę bułgarskiej dywizyi. 

Oświadczenie Paprikowa na onegdaj- 
szem posiedzeniu Sobrania, że ze strony 
Turcyi poczyniono pewne kroki u tamtejszych 
ambasadorów w sprawia regulacyi granicy, 
zdaje się nie odpowiadać prawdzie. Formalny 
krok taki nie został uczyniony, jedynie w 
formie rozmowy poruszono wspomnianą 
kwestyę, przyczam wielki wezyr wobec am- 
basadorów, którzy mu przedstawili, że było- 
by rzeczą odpowiednią. by Turcya zmniej- 
szyła sumę żądaną od Bułgaryi, odpowiedział, 
iż środkiem do tego byłoby uregulowanie 
granicy. 

Ikdam wywodzi, ża Bułgarya znając 
usługi, jakie oddaje siła zbrojna w polityce, 
wzmacnia swoją armię przed rozpoczęciem 
nowych rokowań z Portą. Tureya powinna 
na zbrojenia odpowiedzieć zbrojeniem, zwła- 
szcza, że Turcy nigdy nie dali się zaskoczyć 
nawet silniejszemu przeciwnikowi. Dziennik 
powyższy zaznacza, że nie należy zbytnio 
dowierzać polityce zagranicznej 1 rozstrze- 
liwać swych sił, lecz owszem występować 
jednolicie. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 stycznia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (28 stycznia): 

Karola W. — Radomira. — Pawła. 

Wschód słońca o godzinie 7-03 rano, za- 
chód słońca o godzinie 410 po południu. 


— Na loteryę gospodarska, urządzo- 
ną w dniu 20 grudnia z. r. na cele dobro- 
czynne, mianowicie na dochód „Domu Pracy*, 
złożył p. Juliusz hr. Bielski dar w kwocie 50 
koron. Zofia Bobrzynska. 

— W sprawie katedry literatury 
polskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Z Krakowa telefonują: Słowo warszawskie do- 
niosło, że Ignacy Chrzanowski, znany historyk 
literatury, otrzymał zaproszenie na katedrę, 
mającą się opróżnić przez ustąpienie Stanisła- 
wa hr. Tarnowskiego. Wobec tego doniesienia 
zaznaczyć należy na podstawie informacyj z 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, iż doniesienie 
Słowa jest przedwezesne. Na posiedzeniu, któ- 
re się odbyło w zeszły piątek, wydział filozo- 
ficzny wybrał osobną komisyę celem obmyśle- 
nia następstwa po prof. Tarnowskim na kate- 
drze historyi literatury polskiej. Komisya ta 
dotychczas nie zebrała się, a zatem nie miała 
sposobności do wdrożenia jakichkoiwiek ro- 
kowań 

— Sprawa okolenia pomnika Miekie- 
wieza znalazła się znowu na porządku dzien- 
nym jutrzejszego posiedzenia Rady miejskiej. 
Figuruje ona tam nie po raz pierwszy, dotych- 
czas jednak usuwały ją stale z pod dyskusyi 
rozmaite interpelacye, zapytania do prezydenta 
i wnioski nagłe, które wypełniały większą część 
posiedzenia. Może dzień jutrzejszy będzie pod 
tym względem szczęśliwszy, a ogół mieszkań- 
ców m. Lwowa dowie się wreszcie, eo repre- 
zentacya nasza zamyśla uczynić z najpiękniej- 
szym w mieście placem, na którym tak zna- 
cznym sumptem wzniesiono pomnik Mickiewi- 
czowi. 

— W Związku naukowo-literackim 
odbędzie się jutro, we czwartek, dalszy: ciąg 
odczytu dr. Jana Pawlikowskiego „O mesya- 
nizmie*. Początek odezytu o godzinie 8 wie- 
czorem. 

— Mianowania. Rada m. Jarosławia 
zamianowała inżynierem miejskim p. Jana Sto- 
bieckiego, inżyniera magistratu lwowskiego. 

— Porządek seryi rekolekeyj dla 
mężczyzn w Domu rekolekcyjnym 00. Jezui- 
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--- i zamianowana sekundaryuszem prof. dr. Czyże-; 


1. Od 30 stycznia (wieczorem) do 3 lu- 
tego (rano) dla robotników i włościan. 

2. Od 8 do 12 lutego dla kapłanów. 

3. Od 15 do 19 lutego dla organistów. 

4. Od 24 (Popielec, wieczorem) do 28 
(rano) dla obywatelstwa z zakordonu. 

5. Od 1 do 5 marca dla kapłanów. 

6. Od 8 do 12 marca dla młodzieży 
z wyższych zakładów naukowych. 

7. Od 15 do 19 marca dla obywateli 
ziemskich. 

8. 0d 22 do 26 marca dla sfer ręko- 
dzielniczych i robotniezych. 

9. Od 29 marca do 2 kwietnia dla In- 
teligencyi wszystkich żawodów. 

10. Od d. 4 do 8 kwietnia dla profe- 
sorów. 

11. Od 14 do 15 kwietnia dla nauczy- 
cieli ludowych. 

12. Od 19 do 23 kwietnia dla osób za- 
stanawiających się nad wyborem stanu.’ 

13. Od 26 kwietnia do 1 maja dla chłopców 
przygotowujących się do pierwszej Spowiedzi 
i Komunii św. 

Wszelkie zgłoszenia należy adresowąć: 
Ks. Superyor Domu rekolekcyjnego we Lwowie, 
ul. Dunin- Borkowskich 11. 

Z dworca głównego dojeżdża się do Domu 
rekolekcyjnego trammwayem elektryczbym z prze- 
siadaniem przy kościele św. Maryi Magdaleny 


(na linię: Krzyżowa-29 Listopada - Duninów 
Borkowskich). 
Rekolektautom wystarczy wziąć z sobą 


z domu mały kuferek z bielizną i toaletą na 
czas rekolekcyi. Zresztą wszystko zastaną w 
Domu rekolekcyjnym. 

Każdy rekolektant otrzymuje na czas re- 
kolekcyjny osobny pokój i przyzwoite utrzyma- 
nie za bardze skromnem wynagredzeniem (od 


10 koron za czas 3 do 4-dniowych rekolekeyi) | 


odpowiednio do zamożności różnych grup reko- 
lektantów. 


Podane powyżej terminy rekolekcyi należy 


tak rozumieć, że rekolekcye rozpoczynają się 
pierwszego duia wieczorem, a kończą się osta- 
tniego dnia rano. Do Domu rekolekcyjnego na- 
leży przeto przybyć po południu, najpóźniej przed 
godziną 7 przed wieczorem w dniu rozpoczęcia 
ćwiezeń duchownych. 

W Domu rekolekcyjoym można odprawić | 
ćwiczenia duchowne i prywatnie t. j. poza ter- 
minem rekolekcyi dla poszczególnych grup, na- 
leży się jednak zawczasu porozumieć z księdzem 
superyorem Domu rekolekcyjnego. 

— Kobieta sekundaryuszem w szpi-- 
talu. P. Matylda Kalmus-Schueidrowa została 
wieza na oddziale połoźniczym w lwowskim 
szpitalu powszechnym. 

— W lieeum im. Wiktoryi Niedział- 
kowskiej odbędą się półroczne egzaminy pry- 
watystek dnia 22 lutego od godz. 9 rano 

— W Kole literacko artystycznem 
trzy dotychczasowe „wtorki* powiodły się do- 
skonale: bawiono się na nich, jak lat poprze-- 
dnieh, bardzo wesoło, tańczono z werwą i ani- 
muszem. Równocześnie wydział „Koła“ w przy- 
spieszonem tempie przygotowuje nowy lokal, 
urządzając go przy pomocy artystów z gustem 
i smakiem. Stały wzrost „Koła* zmusił wy- 
dział do szukania obszerniejszej siedaiby z od- 
powiednią salą na zebrania, odczyty i koncerty. 
Znaleziono ją również w pasażu Mikolasza (da- 
wny lokal „Olimpii*). Po odpowiedniem urzą- 
dzeniu sal i uroczystem poświęceniu odbędzie 
się na nowej siedzibie „Koła“ bal inaugura- 
cyjny na rzecz funduszu zapomogowego dla ar- 
tystów i literatów, 

— Krajowy Zjazd delegatów Związku, 
nauczycielstwa ludowego w Galicyi, odbędzie 
się w niedzielę, 31 stycznia r. b., w sali Rady: 
miejskiej w Krakowie. Na porządku dziennym 
obrad: sprawozdania, ułożenie programu dzia- 
łalności na rok 1909, zatwierdzenie programu 
kongresu szkolnego, ustanowienie wkładek na 
rok 1909, oraz wybory. 

— Z »Sokoła Maeierzyd. Na stanowi: 
sko naczelnika „Sokoła Macierzy“, w miejsee: 
ś. p. Antoniego Durskiego, powołano p. dr. 
Kazimierza Wyrzykowskiego, lekarza i byłego! 
prezesa „Sokoła“ w Żółkwi. Wydział „Sokoła” 
Macierzy“, cheąc, aby przyszły naczelnik był 
fachowo odpowiednio wykształcony, udzielił mu 
równocześnie subwencyi w kwocie 2000 koroa 
na wyjazd za granicę, w celu zwiedzenia i 
zbadania urządzeń gimnastycznych w większych 
miastach europejskich. 

— Dar Paderewskiego. Pisma war 
szawskie donoszą,. że Paderewski, który poje 
chał do Ameryki, nadesłał w darze konserwa' 
toryum warszawskiemu wspaniały fortepian sływ: 
nej fabryki Steinwaya. 

— Z kolei: Na szlaku Nadwórniańskie 
Przedmieście- Szeparowce - Kniażdwór przywrój 
cono ruch ogólny dnia 26 b. m., w obec czeg 
odbywa się już normalny ruch na wszystkieli 
szlakach kołomyjskich kolei lokalnych. 

— Dla Józefy Sikosińskiej, biednej, 
sparaliżowanej, zasługującej na gorące popa 
cie, złożyli w administracyi Gazety Lwowskiej| 
A. G. z Jasła 2 kor., L. Presgenowa ze Iwowł 
20 koron. 
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— Spraweę zamachu rewolwerowe- 
g0, dokonanego w grudniu z. r. koło Domu 


techników, snbjekta cukierniczego Bartla, u- 
znali lekarze-psychiatrzy za niepoczytalnego. 

+ Zdzisław ks. Czartoryski, o którego 
zgonie zamieściliśmy już wezoraj krótka notatkę, 
był synem ks. Adama i Kiżbiety z hr. Dzia- 
łyńskich, a wnukiem wsławionego w wojnach 
Napoleońskich generała Konstantego Adama. — 
Książę Zdzisław odznaczał się bardzo żywem 
poczuciem obowiązków, wyuikających z trady- 
cyi i swego w społeczeństwie polskiem stano- 
wiska. Brał żywy ndział w obronie zagrożo- 
nych interesów narodowych, zarówno na arenie 
parlamentarnej w Berlinie, jak i na najważniej- 
szym terenie pracy politycznej w kraju, na ze- 
braniach publicznych i w wewnętrznej pracy 
orgauizacyjnej. Po gwałtownem starciu między 
prądem konserwatywno-ugodowym a ruchem 
demokratycznym w okresie rządów gen. Capri- 
viego, zniechęcony rozwojem stosunków we- 
wuętrznych społeczeństwa i odsunięciem od 
steru dotychczasowych jego przewodników, a 
także wskutek pogarszającego się stauu zdro- 
wia, usunął się z szerokiej widowni, nie prze- 
stając jednak interesować się żywo sprawami 
publicznemi i pracować w ciašnicjszym zakresie 
w duchu narodowym. Cześć jego pamięci! 

Eksportacpa zwłok ze Starego Siełca do 
kościoła w Jutrosinie odbyła się dziś, we środę, 
o godzinie 3 po południu, pogrzeb zaś odbędzie 
się jutro, we czwartek, o godzinie 10 minut 80 
rano. 

+ Zygmunt Skirmunt zmarł wezoraj 
w Przemyślu śmiercią samobójczą. Zastrzelił się 
w hotelu „Wiktorya” z obawy przed rozwija- 
jącą się u niego chorobą umysłową, która gro- 
ziła mu objawiając się niezwykłem zdenerwo- 
waniem i manią prześladowczą. Ś. p. Skirmunt 
uszczuplił niespodziewanym zgonem i tak nie- 
liczny zastęp zawodowych dziennikarzy lwow- 
skich, Należał od szeregu lat do stałych i 
cenionych członków redakcji Gazety Narodo- 
wej. Pióro miał wprawne i dzielne. Pisywał 
wiele, a każdy z jego artykułów odznaczał się 
nietylko formą poprawną. zręczną, lecz świad- 
czył także bardzo pochlebnie o wykształceniu 
ogólnem ś. p. Skirmunta i doskonałem uzdol- 
nieniu dziennikarskiem. 

Prasa lwowska straciła w nim pracowni- 
ka wielee pożytecznego. Cześć jego pamięci! 

(=) 2 Izby sądowej. Przed lwowskim 
trybunałem karnym odbyła się dziś rozprawa 
przeciw Teodorowi Minczakiewiezowi, prywaty- 
ście Smej klasy gimnazyalnej. Prokuratorya 
Państwa oskarżyła go o zbrodnię oszustwa, 
popełnioną przez to, że d. 7 lutego 1908 r. 
w. Towarzystwie kredytowem ziemskiem ukrył 
rozmyślnie i przywłaszczył sobie wręczoną mu 
przez pomyłkę kwotę 2985 kor. 42 hal. 

W wymienionym dniu zgłosił się Mineza- 
kiewiez w biurze Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego u urzędnika p. Bronisława Proko- 
powicza z kuponem listu zastawnego, opiewają- 
cym na 4 kor. celem zrealizowania go. Podsą- 
dny podpisał własnoręcznie konsygnację na 
wypłatę 4 kor., poczem otrzymał numer na kar- 
tonie, z którym udał się do kasy po pieniądze. 

Równocześnie z konsygnacyą podsądnego, 
otrzymał kasyer p. Kruszewski konsyguację 
firmy Sokal i Lilien na 3.000 „koron. Upe- 
wniwszy się u p. Prokopowicza, Ze konsygna- 
cyę tej firmy zgłosił służący firmy, wziął Min- 
czakiewicza, stojącego koło kasy ża Owego słu- 
żącego i zapytał go, czy on jest wysłannikiem 

JANOWA: zytnał odpowiedź 
wymienionej firmy. Gdy otrzyma sb 
twierdzącą, wypłacił Minezakiewiczowi kwotę 
2.985 koron 42 hal. 

Dziś tłumaczy się podsądny, ŻE podjął 
pieniądze w tem przekonaniu, że ojciec jego 
pomylił się, mianowicie, że przysłał kupon na 
3000 koron, zamiast na 4 korony i że po od- 
trąceniu procentu, kwota 2985 koron 42 hal. 
przypadała ojcu. 

A Zgubiono: P. Władysław Sabuda 
zgubił książeczkę galic. Kasy oszczędności na 
358 kor.; złoty pierścionek z trzema brylantami, 
wartości 400 kor. i srebrny zegarek z łańeusz- 
kiem męskim i damskim; w sali Filharmonii 
złoty pierścionek damski z bylantem. 

A Znikla bez Slada. Ośmnastoletnia 
służąca Katarzyna Kiszykówna, wydaliwszy się 
jeszeze w dniu 24 b. m. z mieszkania swej 
służbodawczyni p. R. Biererowej. znikła od 
tego czasu bez śladu. 

Kiszykówna jest brunetką o czarnych 
oczach; ubrana była w zieloną suknię, czerwo- 
ny fartuch i szarą zimową chustkę. 

A Szukajcie narzeczonego !.. Służą- 
ca Anna Chomikówna doniosła wczoraj policyi, 
iż w niedzielą tuż przed ślubem zbiegł ze Lwo- 
wa jej narzeczony, 33-letni Jan Przyjmacz, wy- 
łudziwszy od niej 190 koron. 

A Ogień sklepowy. Wczoraj około go- 
dziny 7 wieczorem wybuchł w magazynie spe- 
dycyjnym Markusa Chamajdesa przy ulicy Ja- 
giellońskiej 1. 9- ogień, który ugasili jednak 
wkrótce domownicy. Powodem wybuchu ognia 
było zajęcie się sadzy w rurze, przeprowadzo- 
nej przez magazyn do przewodu kominowego 
z sąsiedniego sklepu z obuwiem. 

A Awanturnik. Majster krawiecki, Na- 
tan Bojko, zamieszkały przy ul. Krakowskiej 
1. 26, przyjął na próbę czeladnika Dawida Lie- 
bermanna, poddanego Tossyjskiego. Ponieważ 


robota Liebermanna nie odpowiadała Bojce, za- 
płacił mu wieczorem za dzień i chciał go odpra- 
wić. W odpowiedzi na to Liebermann dobyw- 
szy noża, rzucił się na Bojkę, chcąc go prze- 
bić, ten jednak ratował się ucieczką. 

Na wezwanie Bojki Liebermanna areszto- 
wała policya. 

A Kronika policyjna. Właścicielowi 
trafiki przy ul. Chorążczyzny 1. 14, Maksowi 
Weinstoekowi, skradziono wrzoraj książkę ze 
znaczkami stemplowymi, wartaśri 100 kor. O po- 
pełnienie tej kradzieży podejrzany jest starszy 
mężczyzna, który w krytycznym czasie kupował 
w trafice papierosy. 

P. Józefowi Wolnemu, właścicielowi dóbr, 
skradziono wczoraj w poczekalni II klasy na 
tutejszym głównym dworcu kolejowym złoty ze- 
garek o dwu kopertach. 

Za kradzież sukiennej spodniey z okna 
wystawowego sklepu przy ul. Haliekiej 1. 7 
aresztowano wczoraj służącą Paraśkę Muszałi- 
kównę. 

Z mieszkania p. Władysława Tyczsi przy 
ul. Pełczyńskiej |. 6 skradziono wczoraj garde- 
robę zimową, wartości 200 kor. 

Na przechodzącą przez plac Bernardyński 
służącą Annę Fedyńską napadli wczoraj po po- 
łudniu warobnicy Józef Kuryj i Wasyl Parałyk, 
powalili ją na ziemię i dotkliwie obili. Na- 
pastników aresztowała policya. 

— Wiee medyków w Krakowie. Wczo- 
raj odbył się wiec słuchaczów wydziału medy- 
cznego Uniwersytetu Jagiellońskiego; uchwalo- 
uo szereg rezolucyj, zdążających do uchylenia 
braków w medycznych zakładach naukowych 
i klinikach, nie wystarczająco uposażonych przez 
Rząd pod względem naukowym i ekonomicznym, 
mogących pomieścić ledwie część słuchaczów. 
Akcyę w celu uchylenia tych braków postano- 
wiono prowadzić wspólnie z gronem profesorów 
wydziału medycznego. 

— Samohójstwo. W Wiedniu rzuciła 
się w niedzielę w zamiarze samobójczym z ckna 
IV piętra na bruk dziedzińca 45 lemia Paulina 
Scheffowa, żona radey Rządu i profesora tam- 
tejszego Uniwersytetu. Scheffowa poniosła śmierć 
na miejscu. Samobójstwa — jak stwierdzono — 
dokonała w przystępie szału. 

— Eksplozya nafty. W pałacu mini- 
stra spraw wewnętrznych hr. Andryassyego w 
Budapeszcie nastąpiła wczoraj eksplozya sku- 
tkiem niezręcznego manipulowania naftą. Na 
pierwszem piętrze wyleciały prawie wszystkie 
szyby, a drzwi zostały wyrzucone z zawiasów. 
Z ludzi nikt nie doznał sawanku. Straż ogniowa 
ugasiła pożar. 

— Śmiertelny wypadek zdarzył się 
w sobotę wieczorem w cyrku Cinisellego w 
Warszawie. Jako główny punkt programu od- 
być się miał mistrzowski skok nurka Dżona 
de Ceryl, który z wysokości 120 stóp miał 
skoczyć do basenu z wodą. Właściwe nazwisko 
sztukmistrza, który miał wykonać tę sztukę, 
było Jan Kazimierski. Był to młody Warsza- 
wianin, który pozazdrościł laurów cudzoziem- 
com, popisującym się w skokach z wysokości 
w tym samym cyrku przed kilku laty. Niedo- 
świadczony skoczek źle wymierzył pion — i 
zamiast głową w środek basenu, natrafił? na 
brzeg — i strzaskał sobie czaszkę. Przawie- 
ziony w stanie agonii do szpitala św. Rocha, 
w chwil kilka Kazimierski życie zakończył. 


Kronika zagraniczna. 


ERP 


* Snieżyca w Rzymie. W poniedzia- 
łek w nocy spadł w Rzymie silny śnieg. Na 
ulieach miasta i w okolicy leży śnieg na wyso- 
kość 5 centymetrów. Ruch tramwayu elektry- 
cznego doznał przerwy. Snieg pada dalj. 

* Wykonanie wyroku śmierci, 
W miejscowości Carcassone, we Francyi, stra- 
cono wczoraj przy pomocy gilotyny Remy'ego 
Dauvera, który zamordował swoich słuźbodaw- 
ców dla zrabowania im 240 franków. 

* Kksplozya w rafineryi cukra, 
W rafineryi eukru w Saragossie wskutsk wy- 
buchu turbiny dwu robotników straciło życie, 
a jeden odniósł ciężkie rany. 


m E P a, 


Notatki itorackoantystyozag. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz IIIci „Balladyna“ tra- 
gedya w 3 aktach Juljusza Słowackiego; z panią 
Siemaszkową w roli tytułowej. 

We czwartek po raz drugi „Zygfryd“ R. 
Wagnera; występ Janiny Korolewicz- Waydowej 
i Modesta Męcińskiego, art. op. król. w Sztok- 
holmie. 

W piątek po raz czwarty „Balladyna*, 
tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego z panią 
Siemaszkową w roli tytułowej. 

W sobotę o godz. pół do 4 po południu 
dla młodz. szkolnej „Betleem polskie“ jasełka 
w 3 aktach Lucyana Rydla. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po 
raz 24 „Madame Butterfly" opera w 3 aktach 
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Pucciniego; występ Janiny Korolewicz-Way- 
dowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
„Madame Sans-Góne*, komedya w 4 aktach W. 
Sardon, z panią Siemaszkową w roli tytułowej 
ip. Feldmanem w roli Napoleona. 

W niedzielę wyjątkowo o godz. 7-mej wie- 
czór po raz III „Zygfryd“ R. Wagnera, występ Ja- 
niny Korolewicz-Waydowej i Modesta Męciń- 
skiego, art. op. król. w Sztokhomie. 

W poniedziałek, Przedstawienie ruskiego 
teatru pod zarządem Towarzystwa „Proświty*, 
abonament na to przedstawienie uchylony. 

We wtorek o godz. pół do 4 po poł. po 
raz III „Don Kiszot* widowisko faatastyczne 
w 5 obrazach, na tle powieści Cervantesa, na- 
pisał A. Walewski, muzyka B. Walewskiego. 

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz ostatni w bież. sezonie „Aida“ opera w 
4 aktach Verdi'ego, występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Modesta Męcińskiego. 

We środę (wznowienie) „Walka motyli* 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermana. 


Repertoar teatru miejskiego w Krako wie 


Czwartek, „Lilla Weneda*, 

Piątek, „Halka“ opera Moniuszki (na To- 
warzystwo dobroczynności). 

Sobota, „Przywódca“ kom. w 3 akt. Ste- 
fana Krzywoszewskiego. 

Niedziela, o godz 3 „Betleem Polskie“, 
jasełka Rydla (popul.) o godz. 7 „Przywódca“. 

Poniedziałek, o godz. 3 „Zemsta“ kom. 
w 4 akt. Al. hr. Fredry (dla młodzieży szkol- 
nej — ceny zniżone do połowy), o godz. % „Noc 
listopadowa* dziesięć seen dram. St. Wyspiań- 
skiego. 


FREE ZA ŻENI DI 
Ua) 


0 Cypryanie Norwidzie. 


Próba charakterystyki, Przyczynki do obrazu życia i prac 
poety, na podstawia źródeł rękopiśmiennych, 


(Ciąg dalszy). 

Było to już w roku kleski 1863, Wśród 
Emigracyi Polskiej od samego początku wszy- 
stkie umysły w naprężeniu, wszystkie serca 
przyśpieszonem biją tętnem. W początkach 
lutego pisze Bohdan do Bronisława Zale- 
skiego, do Rzymu: 

„Lak samo dzisiaj jak ty i jak wszel- 
ka żywa dusza polska, mam serce i sumie- 
nie w torturach. Cierpimy bodaj boleśniej- 
sze niż ezyścowe katusze. Krew bratnia pły- 
nie tam, a znikąd pomocy, ani nawet jakiej 
takiej otuchy... Oczywiście, wybuch był za- 
wczesny, z tem wszystkiem wypadł już strzał 
i powinność żołnierska woła w pole. Nie- 
podobna o czem innem ani myśleć, ani pi- 
sać“. — „U nas war, gwar“, — donosi 
w marcu Kraszewskiemu, a z tego listu i 
z następnych widać, że sam — podówczas 
już starzec sześćdziesięcioletni bierze 
czynny udział w robotach ówczesnych w Pa- 
ryżu. — „Żyjemy tu w niewymownej mẹ- 
ce! — woła.1) — Norwid, o tyle młodszy, 
trzyma się z daleka i rozumuje na zimno. 
Sam potem — jak to zobaczymy — wspo- 
mina tylko, że czynił zabiegi, aby „ranni 
z obu obozów pod jedną chorągwią Miło- 
sterdzia „uchronieni byli“. Były to więc za- 
biegi na tle humanitarnem, międzynaro- 
dowem. 

. W papierach Bohdana przechował się 
list Norwida z d. 23 maja 1868 r. z uwa- 
gami o samem powstaniu tej treści: 
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„Jeżeli — położą rękę na finansach, 
ostraszą kapitalistów zagranicznych; pilnie 
wezmą się, aby Rząd nieprawowity nie mógł 
pożyczek zaciągać. 

„Jeżeli — za każdy element skła- 
dowy Państwa Rossyjskiego działać będą 
pressią moralną na każdy z oso- 
bna, — 

„Przytem, jeżełi kossyniery silnie stać 
będą jak stoją: to wszystko dobrze! 

„Ale — jeżeli na samych kossynie- 
rach się ograniczą, to będzie mnóstwo pię- 
knych epizodów i zniszczenie kraju i 
upadek heroiczny. 


2. 


„Jeżeli — rzecz się skończy de- 
zercyą nieprzyjaciela, do której 
bez pressyi moralnej doprowadzić 
jest niepodobieństwo, to skończy 
się dobrze. 

„Ale jeżeli samym bojem, to nawet 
we: zwycięstwie będzie przegrana, albowiem 
skończywszy się dezereyą, skończy się zara- 
zem solucią po jednej stronie i bę- 
dzie się o eo z jednej strony oprzeć, — 
gdyby zaś zupełnie zwycięskim bojem (bez 
dezereyi) skończyło się z Moskalem, tedy 
nie skończyłoby się nawet i zje- 


1) Koresp. J. B. Zaleskiego. Tom IH., str. 
iż, INS 1 nest 


dnej strony, ale musiałoby się oglądać 
za siebie, czy przy okoliczności danej tyłu 
nie wezma! 

„Ze zaś dezercyi wywołać nie można 
bez pressyi moralnej w spółczesnej walce, 
a pressyi na każdy element państwa 
z osobna, więc umysłowy organ i poru- 
szenia się Intelligencyi polskiej samodzielne 
jest koniecznością. 

N. B.: Uposażona w tym względzie 
Intelligencya jest Duchiński ale może 
być hardzo źle użyta. Kiedy albowiem na- 
staje kto na Rossyę w ogóle, więc wy- 
wołuje ogólny Rossyjski patryotyzm, 
czyli pracuje dla nich. Cesarz Alexander 
to mówi w ostatniej mowie swojej: „jedna 
rzecz mnie pociesza, to jest, że od czasu 
wypadków w Polsce, patriotyzm 
Rossyjski się podnosi*. 

„Intelligentny i szanowny Duchiński 
zapomina, że działanie Cywilizacyjno- 
polskie na każdy z osobna element 
daje inne rezultata, a działanie na całą 
w ogóle Rossyę daje ogólne uczucie i zy- 
skuje wprost przeciwny owoce!!! 

„Trzeba pamietać, że do Napoleona I-o 
wyszli z chlebem i solą starowiercy, a do- 
piero widząc to, officialni łudzie wypuścili 
zbrodniarzy z kajdan i polecili im spalić 
Moskwę, — że przeto sztuczny patrio- 
tyzm wywołać można, kiedy się nie 
używa elementów rozkładowych. On 
put retremper l Empire si on ne se servira 
pas des dissolvants eontemporainement å 
Vaction hóroique. 

Może dla tego w herbie Rusi jest che- 
rubin z dwoma mieczami, nie z jednym mie- 
czem. 

Sługa 
Cyprjan Norwid.*) 

Dziwny chłód wieje z tych wywodów, 
zwłaszcza, gdy się przeniesiemy myślą w epo- 
kę, w której były pisane. Pod innym je- 
szcze względem charakterystyczne jest wzmian - 
kowane powyżej pismo Norwida, przesłane 
Mierosławskiemu, który już był opuścił sto- 
lieę Francyi. D. 19 lutego 1868 donosi Boh- 
dan Kraszewskiemu w Dreźnie: „Rozbiegła 
się wczoraj wieść, że Mierosławski już w kraju, 
Gdzie? Niewiadomo. To niewątpliwe, że wy- 
jechał od kilkunastu dni*.3) Norwid nie wie- 
dząc, gdzie przesłać swe pismo pisze do Za- 
leskiego: 

„Łaskawy Panie Bohdanie. 

„W tej chwili nie wiem gdzie adreso- 
wać do P. Ludwika Mierosławskiego, raz 
więc dla tego usilnie cię proszę o przesła- 
nie P. Mazurkiewiezowi lub najkrótszą dro- 
gą załączony tu list z notą moją: drugi raz, 
abyś (jeśli chcesz) przed zapieczętowaniem 
expedycyi przejrzał ją dojrzale i uważnie. 

„Proszę o to i P. Józefa Zaleskiego, 
a czasu mam tak mało, że ledwo te parę 
słów nakreślić mogę. 

Cgprjan Norwid.*) 

Co uezynił Bohdan z owym listem do 
Mierosławskiego nie wiemy. Posiadamy je- 
dnak odpis „noty*. z paryskiego archiwum 
hr. Zamoyskich. Brzmi ona: i 

„Następującej treści notę miałem ho- 
nor posłać Szanownemu Znajomemu memu 
P. Ludwikowi Mierosławskiemu — wielmo- 
żnemu Generalnemu Organizatorowi Armii 
Narodowej. Powtarzam onąż niekoniecznie 
dosłownie z powodu, iż nie mam komu zle- 
cić przepisywania óryginału. 

„1. Uzyskanie du droit des belligórants, 
uzyskanie prawa-wojujących jest rzeczą mo- 
żliwą w przeciągu 2 miesięcy, ale n ludu i 
społeczności, która sama przez się stworzyć 
coś, nie tylko może i ma siły; ale nadto 
uważa to za historyczny obowiązek. U spo- 
łećzności, która wie, że przeciwności napo- 
tykane przez naród, albo I przez człowieka 
w Chrześciaństwie, w 1863 roku, są jedynie 
próbami ku wywołaniu z narodu lub z czło- 
wieka właśeiwej-jemu twórczości. 
U społeczności, mówię, która będąc polar 
nie inaczej postawioną, jak n. p. Ita- 
lia: albowiem będąc zamiast morza otoczo- 
ną lądem stałym i nieprzyjaciólmi. nie wy- 
wzorywa swych planów wedle planów Italii 
właściwych i nie małpuje (przepraszam 
za nieparlamentarne wyrażenie), nie mał- 
puje, mówię, ale tworzy. U takiej to twór- 
czej społeczności można w przeciągu 2 mie- 
sięcy zyskać łe droit des beltigórants — wy- 
woławszy pierw, w poczciwem znaczeniu te- 
go słowa Kuropejską-Rewolucyę. Rzecz nie- 
słychanie łatwą, albowiem całe powietrze 
czasów jest nią brzemienne. łatwą, powia- 
dam, dla umysłów twórczych, to jest nie 
małpujących rzeczy dokonanych i zrobionych 
przez ludy inne, a których dla tego one 
użyć trafnie umiały, iż je dla sie- 
bie i wedle sobie właściwych wa- 
runków, wynalazły. 

Wątpliwości nie podlega, że tragedya 
Sofoklesa Filoktet byłaby równie arcy- 
piękną w Laponii, jak w Atenach, — nie 


2) Mss. 

3) Koresp. J. RB. 
str. 115. 

t) Mss. 


Zaleskiego. Tom ID., 


przeto jednak nie można było spodziewać 
się od Lapończyków, aby u nich Sofokles 
powstał i zakwitł z przyczyny, iż Żadnego 
giestu tragicznego rozpoznać nie można w spo- 
łeczeństwie Lapońskiem, a wiele, wiele musi 
krwi się na Śniegach rozlać i skrzepnąć, aby 
nareszcie głęboką, wewnętrzną boleść po- 
znali i uczuli osłupieni w grubych kożuchach 
i z w pół otwartymi oczyma ludzie. 

2. Na czemże polega ona rewo- 
lucya Europejska? Polega ona na tem, 
że: gdyby w wiekach średnich powiedział 
kto, że nie tylko szlachta, ale i mie- 
szczanie będą mieć głos sumienia swego 
w historycznych Europy losach; wydawało- 
by się to słowo wymysłem, acz byłoby po- 
mysłem. Ze gdyby następnie w ciągu cza- 
sów orzekł kto, że nie tylko mieszcza- 
nie, ale nawet i Zydzi... gorszyłoby ta- 
kowe przypuszczenie, acz byłoby pomysłem 
nie wymysłem i konieczności historyczne 
uezyniłyby, iż tak stałoby się nieodzownie! 
Otóż: 

mam zaszczyt określić, iż nie tylko 
szlachta, mieszczaństwo i żydowie głos 
sumienia swego w sprawach Europy 
mieć mogą i muszą, — ale nawet 
ci, którzy krwią swoją kartę 
Europy postanowili i uczynili, 
to jest cała armia Europejska. 

3. Tak będzie i tak być musi. 

4. Polacy szukają uznania Gabinetowe- 
go, że ich usiłowania poczciwe są pocz- 
ciwe; poczciwe ludziska szukają timbru i 
pieczęci, że zacność jest zaeność!! 

Nie dziwię się, iż nie mogę nie zro- 
bić! bardzo słusznie! każdy naród powsta- 
jący musi coś nowego przynieść, 
musi być w czemś koniecznym, zna- 
czy: na cóż małpowania i powtarzania rze- 
czy, na które kto inny zapracował??.. du- 
plikatów jest dosyć! 

5. Czyliż nie można było propo- 
nować kongresu, złożonego zsław- 
ności i dostojności militarnych, 
aby oceniły i orzekły, czyli postę- 
powanie armii Imperatora Alexan- 
dra jest z wojskowym honorem zgo- 
dne!! 

6. Są już kongressa daleko trudniejsze, 
bo Religijne, prawne, statystyczne, 
socyalne, ekonomiczne, daleko, mówię, 
trudniejsze, albowiem wieczniejszych niż woj- 
na (która jest tylko koniecznem czasowem 
głupstwem!) dotykają one pomysłów i treści. 

Taksamo więcbędą kongressa 
Militarne, na które zjechawszy 
się dostojni wojowniey i rozpa- 
trzywszy podane im przez kon- 
sulów uciśnionej jakiej narodo- 
wości protokoła, orzekną zgóry 
iobwołają, że ta a taarmia, tak 
itak postępująca żadnej mili- 
tarnej czci godną nié jest. 

Tak będzie — tak będzie z wojną, — 
bo tak jest z pojedynkiem, a Chrześciaństwo 
dopuściło o tyle tylko wojnę, o ile społe- 
czność chrześciańska dopuszcza pojedynek, — 
który, jak wiadomo, bez świadków, głos swój 
mających, uważany jest za rozbójstwo. 

7. Naturalnie — to pewno, że nie zrobi 
się cygaro paląc i opowiadając krwawe ane- 
gdoty Francuzom przez Francuskie formy, 
ale wygotowawszy notę ugruntowaną na tem, 
iż: od czasu wygaśnięcia zakonów- 
militarnych w Chrześciaństwie,$) 
żadna armia nie ma swobodnego głosu su- 
mienia swego i opiera się tylko na trzech 
pogańskich siłach : to jest nagrodach, sło- 
wie honoru i na dyscyplinie. Czyli, 
że w miarę rozwinięcia się historycznych 
godności człowieka, nikt nie będzie słu- 
żyłwarmiach żadnego głosu-sumije- 
nia nie mających, bo niemożnabyć 
zbójeą i Chrześcianinem. _ : 

Takową to notę, na tej, mówię, histo- 
rycznej konieczności opartą, a protokołami 
o barbarzyństwach w Polsce przez wojska 
Alexandra II. popełnionych, objaśnioną, za- 
łączywszy, 

jednemu wojownikowi: 
jednemu: 
jednemu: 


włoskiemu 
francuskiemu 
hiszp. portugal. 
szwedzkiemu 
duńskiemu 
austryackiemu 
angielskiemu 


» 
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i konkludując, mówię, onąż notę konie- 
cznością zaczątkowania kongressu- 
Militarnego; uczyniłoby się krok 
jeden dalej w historyi świata. Zaś 
skoroby noty takowe po upływie pewnego 
czasu, bez żadnej zostawały odpowiedzi, kon- 
sulowie polscy, ci, którzy takowe noty wy- 
żej-rzeczonym wojownikom dołączyli, ogłosi- 
liby dziennikami, in exłenso, iż operacya ta 
i taka miejsce miała (to dość), każda armia 
ma przecież swego monitora, są więc 
środki! 

8. Byłoby to dopiero wiedzieć eo ro- 
bić, albowiem byłoby powołać armię Ale- 
xandra II. przed kompetentny sąd ludzi Mi- 
„Jitarnych — ludzi zaś militarnych i wodzów 


5) Cypryan Norwid twierdził, że ojciec 
jego był Kawalerem Maltańskim. 


przed trybunał Opinii publicznej. Ze wszech 
miar legalny i historyczny krok. 
Polacy, jeżeli kroku tego, a jednego więcej, 
w postępie dziejów nie zrobią, — Polacy, 
jeżeli będąc sami w tak wyjątkowem stano- 
wisku, koniecznie tylko małpować (przepra- 
szam za nieparlamentarne słowo), jeżeli 
tylko naśladować zawsze przez innych, 
w innych poczęte warunkach i dla- 
tego właściwie użyte formy i instrumenta, 
jeśli, mówię, naśladować będą: w takim, po- 
wtarzam, razie, a w razie nieudolności- 
twórczej Polaków, uczyni to inny jaki 
naród — uczyni koniecznie — i tak będzie! 
jedynym dziś albowiem zdrajca jest Ma- 
nekin! 

9. Wojsko nie zostanie budowlą, opartą 
trzema punktami na nagrodach, słowie- 
honoru i dyscyplinie, — wojsko bę- 
dzie mieć przez właściwe sobie or- 
gana głos sumienia swego — bedzie 
mieć kongressa militarne, a wódz 
i obywatel, który to pojmie i za rękojeść 
miecza tego posiągnie palec ręki swojej: bło- 
gosławionym będzie u narodów i wyżej... 

Pisałem 1868 

w Paryżu 
rue de Larochefoucauld. 
Cyprian Norwid 5). 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Wczorajsze posłuchanie prez. Justha 
uNajj. Pana trwało trzy kwadranse. 

Następnie udał się prez. Justh do PP. 
Ministrów br. Aehrenthala, gen. Schó- 
naicha i bar. Buriana. P. Prezydenta 
Ministrów barona Bienertha odwiedził w 
gmachu parlamentu. 

= W Chebie (Eger) wczoraj wieczorem 
wydarzyły się kilkakrotnie wykroczenia. 
O godzinie 8 wieczorem zebrało się około 
500 osób, która to liczba wzrosła następ- 
nie do 2000. Ludzie ci udali się na 
plac Grzegorza przed restauracyę Rocha, 
gdzie zarząd pocztowy wynajął mieszkanie 
dla urzędników ambulansów pocztowych. Tłum 
zaatakował restauracyę, ale żandarmerya go 
odparła. Następnie przeciągały grupy ludzi 
ulicami; Żandarmerya jeszcze parę razy ich 
zatrzymywała, aż wreszcie rozproszyła eksce- 
dentów. Dopiero o pół do 11 w nocy nastał 
spokój. 

== Nordd. 4Allg. Ziy. pisze z okazyi 
dzisiejszej 50 rocznicy urodzin ces. 
Wilhelma: Okres rządów cesarza dowiódł 
słuszności zapatrywania, że panujący nawet 
przy konstytucyjnych ograniczeniach wywiera 
wpływ na publiczne życie narodu. Nie wy- 
stępuje to w żadnym kierunku dobitniej, jak 
w sprawie potęgi morskiej Niemiee. Późne 
jeszcze pokolenia wspominać będą o cesarzu 
Wilbelmie II. jako o twórcy naszej floty wo- 
jennej, która zarówno, jak nasza armia, jest 
ochroną Niemiec, ich niezawisłości i rozkwitu. 

Dalej powiedziano, że armia i flota są 
środkami utrzymanie pokoju, dobrobytu i kul- 
tury narodu. a na końcu artykułu czytamy: 
Mimo pewnych rozczarowań i gorżkich za- 
wodów, od których cesarz nie był wolny, 
może on spoglądać na swą działalność z tem 
przeświadczeniem, że zawsze pragnął najle- 
pszego, a v wielu kierunkach osiągnął rzeczy 
wielkie. 

= Sejm pruski w obecności mini- 
stra spraw wewnętrznych Moltkego, obrado- 
wał wczoraj dalej nad wnioskami w sprawie 
reformy wyborczej i odrzucił wnioski wolno- 
myślnych i Polaków. 

== Z Belgradu donoszę: Król na- 
dał królowej włoskiej Helenie wielki krzyż 
orderu św. Sawy. 

Słychać, że przywódca staroradykałów 
Pasicz ma zostać serbskim posłem w Lon- 
dynie. 

Minister wojny gen. Zivković przedło- 
ży w Skupczynie projekt ustawy, zawierają- 
cej żądanie nowego kredytu na zbrojenia. 
Jak słychać w kołach poselskich, kredyt ten 
ma na celu przygotowanie mobilizacyi i wy- 
nosić będzie 3 miliony dinarów. Dotąd mi- 
nister wojny żądał od Skupczyny kwoty 
33! milionów dinarów na nadzwyczajne 
zbrojenia w państwie. 

== Biecz dowiaduje się z pewnego źró- 
dła, że memoryał rządu rossyjskie- 
go w sprawie Persyi rozpoczyna się od 
oświadczenia, iż szach i dotychczasowy par- 
lament byli niezdolni do tego, by położyć 
kres anarchii obecnej w Persyi. Ta anarchia 
zagraża teraz interesom Rossyi, jak niemniej 
i samej Persyi. To skłania rząd rossyjski 
do obstawania przy tem, by reformy w Per- 
syi wprowadzono w życie. Pierwsza Izba po- 
słów nie odpowiedziała interesom kraju. 
Nowy parlament powinien być zwołany na 
podstawie cenzusu i według zasady przedsta- 
wicielstwa interesów, a kompetencya jego 
ma być ograniezona tak, żeby był jedynie 
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ciałem doradczem. Zdaniem rządu rossyj- 
skiego, reformy powinny być przeprowadzo- 
ne ściśle według rad Rossyi i Anglii. 


TELEGRAKÓY GAZETY LWOWSKIEJ 


Z Kola polskiego. 


Wiedeń, 27 stycznia. Według urzędo- 
wego komunikatu na posiedzeniu Koła polskie- 
go, w dniu 26 bm. p. Łazarski zainter- 
pelował obecnego na posiedzeniu P. Ministra 
dla Galicyi co do następujących spraw: 

1) Gdy starostwo bialskie, stosując 
ustawę, nałożyło grzywnę na szkodliwych 
prywatnych pruskich agentów emigracyjnych, 
wówczas pruski minister spraw wewnętrz- 
nych wydał okólnik, wzywający agentów 
tych, aby rekurowali do Namiestnictwa i za- 
pewniający, że rekursy będą uwzględnione. 
I tak się też rzeczywiście dzieje. Nadto sta- 
rostwo kazało gminom zwrócić owe grzywny, 
dane im na cele dobroczynne. 

2) W styczniu br. wydało pruskie mi- 
nisterstwo okólnik, w myśl którego nie wol- 
no do końca stycznia przyjąć na terytoryum 
pruskiem żadnego obcego robotnika religii 
rzym. kat. Robotników religii gr. kat. przyj- 
muje się bez przeszkód. Jest to pogwałcenie 
traktatów międzynarodowych. 

8) Odkąd rozeszła się pogłoska o za- 
mierzonej reformie podatku domowo-czynszo- 
wego, władze skarbowe podwyższają podatek 
z polecenia Dyrekcyi skarbowej o procent, 
przez Dyrekcyę wskazany, np. w miastach 
niektórych o 20 pre. 

4) Czwartą sprawą jest rzekome po- 
krzywdzenie Galicyi zachodniej co do zamie- 
rzonego powiększenia liczby posad 5tej i 6tej 
rangi w sądownietwie. 

P. Minister odpowiedział, że sprawę 
traktowania robotników galicyjskich, a w 
szezególności polskich, przedstawił Ministro- 
wi spraw zagranicznych. Ministerstwo gali- 
cyjskie zajmuje się tą sprawą bardzo gorliwie. 

W sprawie rekursów agentów pruskich 
poinformuje się P. Minister w Namiestni- 
ctwie, a eo do podwyższenia podatków w Dy- 
rekcyi skarhu. 

Prezes Koła wyjaśnił, że rozdział po- 
sad sądowych na Galicyę wschodnią i zacho- 
dnią jeszcze nie nastąpił. 

Na interpelacyę ks. Stojałowskiego 
w sprawie sprzedeży soli po zniżonej cenie, 
odpowiedział Prezes Głąbiński, że zwłoka 
nastąpiła z powodu, że Rząd nie dotrzymsł 
zobowiązań, jakie przyjął na siebie wobec 
prezydyum Koła. 

Koło uchwaliło następnie głosować w 
Izbie przeciw wnioskom nagłym: a) p. Wolfa 
o zapewnienie bezpieczeństwa Niemcom w 
Pradze, b) p. Sternberga o wydanie zakazu 
noszenia odznak burszowskich w obrębie ca- 
łego Państwa, e) p. Choca o złożenie z urzę- 
du namiestnika Czech, d) pp. Daszyńskiego 
i Seligera o wybór komisyi dla spraw naro- 
dowościowych. Przeciw temu ostatniemu wnio- 
skowi oświadczyło się Koło z powodu, że 
jego zdaniem załatwienie sporów narodowo- 
ściowych należy do kompeteneyi Sejmów. 

Natomiast uchwaliło Koło głosować za 
nagłością wniosków pp. Fresla i Sternberga 
o ochronie mniejszości czeskich. 

Następnie referował p. Kozłowski 
sprawę ustawy o zarazach bydlęcych. Po re- 
feracie nastąpiła dyskusya. 


Kraków, 27 stycznia. (Tel. pryw.). Do 
sądu tut. odstawiono aresztowanego pod Ja- 
worznem mężczyznę, na którym ciążą silne 
poszlaki, że jest mordercą karczmarzy Fer- 
berów i służącej ich w Paczołtowicach pod 
Krzeszowicami. Podał on, że nazywa się Ro- 
man Bolski, liczy lat 22, jest czeladnikiem 
stolarskim i pochodzi z gub. kieleckiej. 


Wiedeń, 26 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał radcy ministeryalnemu 
w Ministerstwie rolnictwa, Janowi Toma- 
szewskiemu krzyż kawalerski ordera Leo- 
polda. 

P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty nadał prywatnemu liceum żeńskie- 
mu SS. Urszulanek w Kołomyi na lata szkol- 
ne 1908 9, 1909/10 i 1910/11 prawo publicz- 
ności, oraz prawo odbywania egzaminów doj- 
rzałości i wydawania eo do nich ważnych 
państwowo świadectw. 

Budapeszt, 27 stycznia. Sąd skazał 
posła Franciszka Szkiesńka za usiłowane pod- 
burzenie przeciw władzom, jakiego dopuścił 
się na zgromadzeniu ludowem, na 2 miesiące 
więzienia i 400 koron grzywny. 

Lipsk, 27 stycznia. W procesie o szpie- 
gostwo uwolniono oskarżonego Hermanna, 
ponieważ trybunał nie powziął przekonania, 
iż szpiegował on na rzecz rządu francu- 
skiego. 

Berlin, 27 stycznia. (Tel. pryw.). One- 
gdaj miało się odbyć w Charlottenburgu ze- 
branie tamiejszego polskiego Towarzystwa 
wyborczego. Przybyło około 800 członków 
którzy zastali już u drzwi czterech policyan 


tów. Mimo przedstawień prezesa Towarzy- 
stwa, że na zebraniu ocecni są tylko człon- 
kowie, i mimo przedstawień posła Kulerskie- 
go, który miał wygłosić nazebraniu wykład, 
jeden z policyantów rozwiązał zebranie, gdy 
zaczęto obradować po polsku. Zarząd Towa- 
rzystwa wniesie zażalenie. 

Paryż, 27 stycznia. Dzienniki dono- 
szą, że stan zdrowia negusa Menelika jest 
beznadziejny. W razie śmierci Menelika, oba- 
wiać się należy poważnych rozruchów, które 
mogą stać się niebezpiecznymi dla przeby- 
wających tam Huropejczyków. 

Madryt, 27 stycznia. Potwierdza się, 
że królestwo angielscy przybędą dnia 17 lu- 
tego w odwiedziny do hiszpańskiej pary kró- 
lewskiej do Villagarcia. 

Londyn, 27 stycznia. Dzienniki dono- 
szą, że admiralicya chce na wiosnę przedsię- 
wziąć nowy rozdział sił morskich Anglii. 
Według tego plann będzie utworzona bardzo 
silna flota morza Północnego, złożona z 14 
okrętów bojowych i 12 pancerników. Będzie 
to najpotężniejsza z flot wojennych. 


Trzęsienie ziemi. 

Rzym, 27 stycznia. Gen. Mazza tele- 
grafuje z Messyny: Część wojska gotuje się 
do powrotu z Messyny. Władze zbadały 
opracowany przez inżynierów cywilnych plan 
nowych baraków. Pracują dalej nad grzeba- 
niem zwłok i wysźńkiwaniem przedmiotów 
wartościowych. (Coraz więcej powstaje skle- 
pów z środkami żywności. Ozynione są za- 
biegi, aby dać zajęcie robotnikom, ocalonym 
z katastrofy. Pogoda piękna. 

Messyna, 27 stycznia. Na pokładzie pe- 
wnego okrętu, naładowanego owocami, wy- 
buchł wielki pożar. Torpedowce, które były 
w pobliżu, musiały się oddalić z powodu gro- 
żącego im niebezpieczeństwa. Płomienie się- 
gały na wysokość 8 metrów. Całe miasto za- 
legały gęste chmary dymu. 

Messyna, 27 stycznia. Dziś o godz. 8 
rano odezuto tu znowu silne trzęsienie ziemi, 
które trwało 3 sekundy. 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 27 stycznia. Wezoraj 
wieczorem z okazyi 610 rocznicy niezawisło- 
ści Turcyi odbył się bankiet, urządzony przez 
otomańską unię liberalną. Przybyli: wielki 
wezyr, kilku ministrów i deputowanycu. Mi- 
nister spraw wewnętrznych mówił o »brata- 
niu narodów w Turcyi. Dodał, że sytuacya 
polityczna jest normalna i że wszystkie bie- 
żące kwestye będą korzystnie zalalwione. 
Także prezydent senatu wygłosił mewe. 

Saloniki, 27 stycznia. Sandański i Pa- 
niea zajęci są organizowaniem nowych drużyn. 

Konstantynopol, 27 stycznia. Przy- 
chylny Serbii i Czarnogórze organ La Tur- 
quie donosi, że 27 posłów zaprotestnje w 
Izbie przeciw ugodzie 'Turcyi z Anstro-Wę- 
grami. 

Zapowiadają też, że podczas dyskusyi 
nad sprawą bośniacką okaże się slna opo- 
zycya, ponieważ jednak znaczna siększość 
jest za obecnym gabinetem, przeto protokół 
ugody prawdopodobnie będzie pody::sany. 

Konstantynopol, 27 stycznia  Wiado- 
mość Timesa, jakoby wielki wezyr odwiedził 
ambasadora Pallaviciniego i wstawiał się za 
koncesyami dla Serbii i Czarnogóry jest zu- 
pełnie nieprawdziwa. 

Konstantynopolu, 27 stycznia. O stanie 
zdrowia sułtana donoszą urzędownie, że cierpi 
on lekki katar z powodu przeziębienia i z 
tego powodu odroczono na jakiś czas przy- 
jęcia ambasadorów, obecnie sułtan jest bardzo 
wzburzony z powodu, że córka jego zachoro- 
wała na zapalenie płuc. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 27 stycznia. (Tel. pryw.). 
Jutro odbędzie się proces dr. Augustyna Wró- 
blewskiego, oskarżonego o agitacyę antymi- 
litarną z powodu odczytu „O kilku kwestyach 
moralnych*, wygłoszonego w sierpniu 1907 
w Mińsku mazowieckim. 

Warszawa, 27 stycznia. (Tel. pryw.). 
Onegdaj we wsi Blizne pod Warszawą wtar- 
gnęło do domu pewnego kolonisty 15 zama- 
skowanych bandytów uzbrojonych w rewol- 
wery i noże. Związali wszystkich domowni- 
ków i po zrewidowaniu mieszkania, zabraw- 
szy 8 rubli, zbiegli. 

Petersburg, 27 stycznia. (Tel. pryw.). 

Redaktora gazety Swiet skazano na 1000 ru- 
bli kary za artykuł p.t.: „Cerkiew a warun- 
ki sanitarne“. 
i Petersburg, 27 styeznia. (Tel. pryw.). 
Riecz donosi, że członkowi Rady państwa 
Korwin - Milewskiemu zaproponowano stano- 
wisko marszałka szlachty gub. wileńskiej, ale 
on tej godności nie przyjął. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiezki. 
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PAE e gag à ke ET ED ET a TET j i poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
G LI k RN LA 17. DNA : À PODHALICZA CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 


pod tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
„Wozem Drzymały“ Lwów, ul „kademicka L 0, urodziny, bale, m dad jak najsta- 
otwarta od 7-mej rano do ji2-tej w nocy. (oba Magazynu Wnych Schayerów) Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 
F EN sec 6 DOM BANKOWY Utrzymuje na skladzie Przyjechali do Lwowa. 
NADESŁANE. s «m snu a  |UZASOPISMA zagraniczne 
|. ON = Soka. b alli SA FRANOUSKIE: Dnia 27 styczaia 1909. 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jaan qui 
A ik Fo! { re [na czas przebudowy własnego domu | it Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie Hotel George'a. 
pó: a PAA urowga przeniósł swe biura, en culotte rouge, Les Modes, Femi- ę À 
z n : na, Lie Theatre, Les Arts, Ja sais tout, PP. J. Jurystowski z Hłuboczka, A. 
Lwów, ul. Kościuszki I. 7, do LOKALU Fantasie. Zbyszewski z Rossyi, T. Niklewiez z Włady- 


I. piętro Ę = H rabin 3 a dr. J. Dobrowolski z Doliny, dr. 
eskontuje: faktury, pretas książkowa, rywosy, za. | OdOk Kawiarni Wiedeńskiej Bo M kob xk Lechowski z Drohobycza. 


Ban. k 4 ikai y malo A ETE ; 
"U" dE ada przy uj. Kiihai iege, ROSSYJSKIE: Hotel Sans-souci. 
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P. E. Mironowicz z Obolnie. 
Hotel Europejski, 

PP. T. Słonecki z Zadorowa, S. Mal- 
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dorowa, br. M. Błażowski z Nowosiółek, S. 
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Hotel Victoria. 


PP. dr. J. Peters z Doliny, W. Baza- 
nowski z Rawy ruskiej, B. Polański z Ko- 
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | L. cz. E. XVI. 2547/8 (12) (677) | Takie prawa, w obec których niniejsza 
n nia Í t. d.), może każdy, mający chęć ku- Edykt lieytacyjny. | lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
Licytacye pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych Na żądanie p. Maryi Boos, zastąpionej | sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
r w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. | przez adw. dr. Ostaszewskiego, odbędzie się | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
L. cz. E. V. 2709/8 (616 3—8) „Takie prawa, wobee których niniej-| dnia 2 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Edykt lieytacyjny. „| sza licytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy ; południem w sądzie niżej wymienionym, w | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Na żądanie Fani Gartenberg prywatnej zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | sali Nr. IL, lieytacya realności objętej lwh.| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 25 lutego | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | 256/IIT. ks. gr. gm. m. Lwowa Teresy Ja- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
1909 o godzinie 9-30 przed południem w są- | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | rosiewiczowej własnej wraz z przynależno- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81, | Ble mogłyby być już ze skutkiem podno- | ściami bliżej w protokole oszacowania z 28 | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
licytacya 19/24 części realności obj. lwh. , sz01e. | = listopada 1908 1. E. XVI. 2547/8 (8) opisa- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
252 gm. Drohobycz-Zawiezna zobzwiązanego | = Te osoby, dla których jakie prawa lub nymi. | ] powania jedynie przez przybicie na tablicy 
własnej wraz z przynależnościami, składają- | cigzary ma powyższej nieruchomości bądź | | Nieruchomość powyższa wystawiona na sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
cemi się z komórek i wychodka. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- licytacyę jest oceniona na 10.949 kor. 70 niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Nieruchomość powyższa wystawiona na | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | hal., przynależności zaś na 286 kor. dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
licytacyę, jest oceniona 1. 19/24 części domu | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | Najniższa cena wynosi 5617 kor. 85 | sądu zamieszkałego. l 
i pare. bud. na 2147 kor., 2. 19/24 ezęści | wani} jedynie przez przybicie na tablicy są- „O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
parcel grunt. na 1337 kor. 10 hal., 3. 19,24 i dowej.jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- A : terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
Części przynależności na 52 kor. 70 hal. żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi f Warunki licytacyjne, które się równocze- kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie- 
Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę ; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | śnie ustala i odnoszące się do tej nieru- ruchomości, wzywa się c. k. sąd krajowy 
1431 kor. 20 hal, ad 2. 8%! kor. 40 hal., | zamieszkalega. | chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | cywilny we Lwowie przesyłając mu wygoto- 
ad 3. 35 kor. 24 hal., poniżej tej ceny sprze- o: k. Sad powiatowy, Oddział V. | ciag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | wanie niniejszej uchwały. 
daż nie przyjdzie do skutku. Drohobycz, dnia 11 stycznia 1909. C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do - Lwów, dnia 7 stycznia 1909. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 21 z dnia 28 stycznia 1909. 


hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. XVI. 


L. IX b 177.835/08 (698 1—8) 
Obwieszczenie. 

Celem cddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy górnej konstrukeyi żelazno-betonowej 
mostu Nr. 212 w km. 125.548 traktu Brze- 
Jańskiego w Niżniowie, której koszta fiskal- 
ne obliczono na 15.000 koron odbędzie się 
dnia 24 lutego 1909 o godzinie 12 w połu- 
dnie w Departamencie IX b e. k. Namiestni- 
ctwa, ulica Karmelicka l. 4 publiczna licy- 
tacya ofertowa. 

Plan i warunki budowy mogą być 


8 


| Najniższa cena wynosi pierwszej 3838 
| kor., drugiej 311 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w tut. 
sądzie, biuro Nr. 10 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


przejrzane w powyższym Departamencie w | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


godzinach urzędowych. 

Oferty pisemne sporządzone wedle prze- 
pisanego wzoru, opatrzone marką steraplową 
na 1 koronę, i zawierające wadyum w go- 
tówes lub papierach wartościowych obliezo- 
nych wedle kursu dziennego w wysokości 
1000 koron mogą być wniesione najpóźniej 
do godziny 12 w południe w dnin licytacji 
w Departamencie IXb e. k. Namiestnietwa, 

Oterty nie ułożone wedle wzoru, wnie- 
sione po terminie lub podane do innej wła- 
dzy nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 stycznia 1909. 


Wzór oferty. 

Niżej podpisan . . obowiązuj . . się wy- 
konać budowę wierzchniej konstrukcyi żela- 
żno-betonowej mostu Nr. 212 w km. 125548 
traktatu Brzeżańskiego w Niżniowie za kwo- 
tę ryczałtową < = 2 s r 2 4 3 4 3 : 

Warunki licytacyi dobrze znam .. i 
poddaje . . sig im bezwarunkowo. 

Załączem przepisane wadyum w kwo- 
cie składające się z 
iakoteż oświadczam . . że materyały do bu- 
duwy będ . . pobieral . . 

Piasek i szuter z . 
Żelazo z . : 
Cementa e E e a IE 
Imię, nazwisko, charakter 
i miejsce zamieszkania. 


L. cz. 5996/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 lutego 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 86 odbędzie się licytacya a) realno- 
ści lwh. 84 ks. gr. Daszowa, b) połowy re- 
alności lwh. 382 ks. gr. Daszowa. 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 
1240 kor., ad b) 150 kor. | 

Najniższa oferta, niżej której sprzedać. 
nie nastąpi, wynosi ad a) 826 kor. 67 hal, 
ad b) 100 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 16. ik 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 19 grudnia 1908. 


(684) 


L. ez. E. 2:95/8 (16) , 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 lutego 1909 o godz. 8:30 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacya realności lwh. 185 
ks. gr. Korostów składającej się z parceli 
bud. z budynkiem fabrycznym (fabryka wó- 
dek) i budynkami mieszkalno-gospodarczymi, 
gruntów rolnych i łąk obzaru około 17 mor- 
gów wraz z przynależnościami bliżej w pro- 
tokole ocenienia poszeżególnemi. 

Cena szacunkowa wynosi 62.518 kor. 
80 hal. 

Najniższa cena wynosi 35.406 kor. 
48 hal. 

Warunki i dokumenta do przejrzenia 
w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skole, dnia 4 stycznia 1909. 


(695) 


L. ez. E. 1357/7 (7) (686) 

Na żądanie Markusa Herscha Grauera 
w Lisku odbędzie się dnia 26 lutego 1909 
godzina 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 połowy ciała 
hipot. lwh. 8 i połowy z 1/18 części ciała 
hipot. lwh. 81 ks. gr. gminy Lisko. 

Nieruchomości te (kamienice) wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione, a to: po- 
łowa lwh. 8 na 7665 kor., zaś 1/2 z 1/8 
eż 81 na 622 kor. 


sz0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
otecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 81 grudnia 1908. 


L. ez. E. 1593/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 8 marca 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem licytacya: 

2) realności lwh. 99 i 

b) 1/6 części realności lwh. 105 ks. gr. 
gm. kat. Podliski, ocenionej ad a) na 680 
kor., zaś ad b) na 898 kor. 83 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


(694) 


-| nie nastąpi wynosi ad a) 458 kor. 32 hal., 


ad b) 628 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 4 stycznia 1909. 


L. cz. E. 7402:8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Taćki Pomirnej, odbędzie 
się dnia 24 lutego 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu, licytacya a) po- 
łowy ciała hipot. lwh. 750 ks. gr. gm. kat. 
Bajkowce obejmującego p. bud. 1. 81 z chatą 
i budynkami gospodarczymi, spadkobierców 
Ś. p. Jana Łohyna własnej, b) ciała hip. 
lwh. 62 ks. gr. dla tej samej gminy katastr. 
obejmującego pgr. ll. 310, 525/1 i 537/1 
przyrządów do gospodarki i pary koni. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, sąjocenione ad a) na 319 kor. 25 hal., 
ad b) na 2734 kor. 57 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 212 kor. 
82 hbal., ad b) 1828 kor. 38 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONŁ. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanis jedynie przez przybicie xa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 2 stysznia 1909. 


(670) 


L. ez. E. 1278.8 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie powiatowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Nisku, odbędzie się 24 
lutego 1909 o godz. 10 pozed południem w 
tutejszym sądzie, biuro Nr. 19, licytacya po- 


(620) 


łowy realności lwh. 448 ks. gr. gm. Nisko 
wraz z domem mieszkalnym. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


jest oceniona na 1957 kor. 

Najniższa cena wynosi 1305 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 19 lutego 1909. 


L. ez. E. XVI. 1302/8 (28) 
Edykt licytacyjny. 
Na żadanie Markusa Schachta, zastą- 
pionego przeza dw. dr. Wolfa Menkesa, odbę- 
idzie się dnia 20 kwietnia 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 


(631) 


w sali Nr. II. licytacya realności objętych 


lwh. 889/1., 1773/1., 17%4/IL, 1777m., 
1778/11. i 433 II. ks. gr. m. Lwowa Estery 
Rawer własnych wraz przynależnościami, 


bliżej w protokole oszacowania |. ez. E. XVI. 
1302/8 (14) opisanymi. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na: 

I. realność lwh. 839/[L. na 7417 kor. 
36 hal., 

II. realność lwh. 1773 1 
36 hal. 

III. realność lwh. 177% .I. na 12.620 
kor. 36 hal., 

VI. realność lwh. 1778/11 na 8618 kor. 
36 hal., 

V. realność iwh. 1778/1. na 8634 kor. 
36 hal., 

VI. realność lwh. 4383/I. na 40.381 
kor. 40 hal., 

przynależności zaś ad I. na 60 kor. 40 
hal.. ad I. na 7 kor, ad V. na 173 kor, 
ad VI. na 857 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 3738 kor. 
88 hal., ad II. 4492 kor. 18 hal, ad III. 
6310 kor. 18 hal., ad IV. 4809 kor. 18 hal., 
ad V. 4403 kor. 68 hal., ad VI. 20.619 kor. 
20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabulamy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższcyh nieruchomościacn bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licztacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temiiż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
nieruchomości, wzywa się sąd krajowy we 
Lwowie przesyłając mu wygotowanie niniej- 
szej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XV. 

Lwów, dnia 7 stycznia 1909. 


na 8977 kor. 


L4 LJ 
Upadłości. 
L. cz. S. 1/8 (104) (681) 
W sprawie masy konkursowej firmy 
R. Bornstein mianuje się w miejsce dotych- 
czasowego komisarza konkursowego, c. k 
radcy Łucyliana Knmicikiewicza, komisarzem 
konkursowym dla wymienionej masy e. k. 
radcę sądu kraj. Eliasza Fraenkla. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 16 stycznia 1909. 


L. ez. 5.2/4 (201) (682) 

W sprawie masy konkursowej fabryki 
„Wulkan“ mianuje się w miejsce dotychcza- 
sowego komisarza konkursowego, e. k. radcy 
Łucyliana Kmicikiewicza, komisarzem kon- 
kursowym dla wymienionej masy e. k. radcę 
sądu kraj. Eliasza Fraenkla. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 16 stycznia 1909. 


L. ez. S. 3/6 (161)7 (683) 

W sprawie masy konkursowej Józefa 
Kollera mianuje się w miejsce dotychczaso- 
wego komisarza konkursowego e. k. radcy 
Łucyliana Kmieikiewicza, komisarzem kon- 
kursowym dla wymienionej masy e. k. radcę 
sądu kraj. Eliasza Fraenkla. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 16 stycznia 1900. 


Konkursa. 


L. 1257 (679 2—3) 
Konkurs. 

„Celem obsadzenia po jednej posadzie 
sędziego przy sądzie obwodowym 1. w Jaśle 
i przy sądach powiatowych: 2. w Kętach, 
3. Milówce, 4. Mielcu i 5. w Strzyżowie roz- 
pisuje się konkurs z term sem do 16 lu- 
tego 1909. 

Podania o powyższe l b przy innych 
sądach tutejszego okręgu c różnić się mo- 
gace posady sędziów wnosi: należy w prze- 
pisanej drodze służbowej do Prezydyum Sądu 
obwodowego: 

ad 1. w Jaśle; 

ad 2. i 8. w Wadowicach; 


ad 4. w Tarnowie i 
ad 5. w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 25 stycznia 1909. 


L. 8868,08 pr. (629 1—5) 
Konkurs. i 

W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jedna, ewentualnie dwie po- 
sady asystentów technicznej kontroli skar 
bowej. 

Asystenci przyjęci będą na razie pro- 
wizotrycznie za kontraktem służbowym, a po 
upływie jednorocznej, w miarę zaś okoli- 
czności dwuletniej, zadowalniającej służby 
za kontraktem, zostaną zamianowani rzeczy* 
wistymi urzędnikami państwowymi w XI. 
klasie rangi. 

Asystenci technicznej kontroli skarbo- 
wej przyjęci prowizorycznie za kontraktem 
służbowym pobierać będą pobory urzędników 
państwowych XI. klasy rangi (płacę i doda- 
tek aktywalny), a w razie przeznaczenia do 
stałego dozorowania przedsiębiorstwa podle: 
gającego kontroli skarbowej, przez czas uży- 
cia w tej służbie, także roezny ryczałt, któ- 
ry będzie wynosić najmniej 500 kor., a naj- 
wyżej 800 kor. 

Wymogi do osiągnięcia posady asysten- 
ta technicznej kontroli skarbowej są: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. nieposzlakowany charakter, 

8. nieprzekroczony 40 rok życia, 

4. dokładna znajomość języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, 

5. dowód ukończenia chemiczno-techni- 
cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnieznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikacyą „uzdolniony*, wreszcie 

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu, rafineryi nafty, browaru, 
gorzelń lub cukrowni. 

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
podanie należycie udokumentowane w prze- 
ciągu czterech tygodni do Prezydyum e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Prezydyum e. k. dar krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1909. 


L. 8863/08 pr. 
Konkurs. 
W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 


(629 1—3) 


Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna | 
posadi) adjunkta technicznej kontroli skarbo- | 


wej w X dlasiem rongi z" systemizowanymi i 
poborami służbowymi. 

Kompetenci mają wykazać, że posiada- 
ją przepisane wymogi. 

Podania wnosić należy w przeciągu 
czterech tygodni drogą służbową do Prezy- 
dyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. ; 

Prezydyum c. K. galie. krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1909. 


L. 3800/08 (700 1—3) ` 
Kon kungs 

Na posadę drogomistrza z siedzibą w 
Nowemsiole rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 31 marca 1909. 

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane pocanie do Wydziału Rady 
powiatowej w Zbarażu i wykazać się: 

1. Obywatelstwem austryackiem. 

2. Metryką niaprzekroczonego 40 roku 
życia. |, 

8. Świadectwem moralności. 

4, wiadectwem odbytych studyów i i 

znajomością obu języków krajowych w mo- | 
wie i piśmie. 
5. owiadeetwem do,JChczasowego zaję- 
cia, względnie curieulum Vitae i udowodnić 
znajomość zasad pomiaów z map i na 
gruncie. 

Pierwszeństwo mają ukończeni ucznio- 
wie szkoły konduktorów pizy Wydziale kra- 
jowym. 

Płaca 1200 kor. i do 500 kor., jako 
dyety i koszta podróży za ziożeńiem rachun- 
ków rocznie. 

Z Wydziału powiatowego. 
Præes: ; 
Ignacy Sothanik w. r. 
Zbaraż, 21 stycznia 1909 


Wyroki prasowe. 


BL 18 (632) 
Jm Ramen Seiner Majejtit beż Raiferg ! 
Dag f. f. Landeżgeriht Wie als Preg- 
gericht gat mit dem Erfenntniffe vom 19 Novem- 
ber 1908, Pr. XXXV. 293,8/3, auf (ntrag ber 
f f£ Staatganwaltihaft erfannt, daj durd dag 
in der Nummer 6888 vom 3 Novemiet 1908 | 
her pertobijchen Drudjrift: „Aderyeul* anf 
Seite 1 Bejindliche Bild mit der Uterjdrijt: 
„Conun Milita si votul plural in Uagaria* 
jamt dem dazu gehörigen Terte dag Brbtechen 
nadj $ 63 St. ©. begrünbde, und e3 wid nad 


SE a a _ — 


$ 493 Gt. P. ©. bas Verbot der MWelterber= | 
breitung Diejer Drudjchrijt auśgejprochen, Die 
von Der É. f. ©taatsanwaft|chaft verfiigte Be- 
(dhlagnagne nach $ 489 St. P. O. beftatigt 
und nah $ 87 P. ©. auf bie Bernichtung Der 
faifierten Cremplare erfannt. 

Wien, am 19 November 1908. 


Das f | Rreis- als Preggericht in 
Bndweis hat mit bem Erfenntniffe vom 20 Jän- 
ner 1909, Pr. 6/9, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 2 (383) Der Reitjhrift: „Vseobecne 
Uradnicke Listy“ vom 14 Jänner 1909 we- 
gen der Stelle von „Kam to az dospelo“ big 
„dosud charakteru“ beg Alrtitelż: „Mame cha- 
rakter?“ nah $ 491 nnd 493 Gt ©. fowie 
Artifel V. des Gefeges vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. B. Nr. 6 ex 1863, verboten. 


Dag É. £. Kreis- als Prefigericht in Leit- 
merig mit bem Grfenntnijje bom 20 Jänner 
1909, Pr. 12 9, Die Weiterverbreitung der Num- 
mer 6 ber Beitjchrift: „Tetjhen-Bodenbacher 
Beitnug" bom 20 Fónner 1909 wegen der No- 
tizen: „Die Förderer der Bodenbacher Matice- 
Shule” und „An die deutihe Bewobnerjcdhaft 
Bodenbacha" nach $ 302 St. G. verboten. 


Dag f É Rreiz- alg Preggeriht in 
Qeitmerig Hat mit Dem Grfenntnijje vom 20 
Qänner 1909, r. 11/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 6 der Beitihrijt: ,Nordböhmifhe 
Boltszeitung” vom 20 Fünner 1909 wegen der 
Notiz: „Bur Beachtung” nah $ 302 St ©. 
verboten. 


Dag t. f Landes- als Preggerihł in. 
Troppau hat mit dem Grfenntnijje vom 20 
Sinner 1909, Pr. IX. 2/9, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 14 der Zeitjdyrijt: „Dentjche 
Wehr” vom 19 Jänner 1909 wegen der Stelle 
von „Dag wird Der Anhalt eines“ bis „und 
der Dentjche filrchtet" des Mrtitels: „Bor dem 
Qbgruub" nach $ 63 und 64 St. ©. verboten, 


Bt. 19 „ (668) 

Tag t t Qandes- al$ Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntuijje vom 20 Jänner 
1909, Pr. I. 87/9, die Wetterverbreitung der 
Nummer 4 der gełtjhrijt: „Pikantni List“ 
vom 23 Jänner 1909 wegen Der Stele von 
„A ted rychle!“ big „rozeileni a rozkose* 
beż Mrtifel3: „Ve vlaku“ und beg Artikels: 
„Hygiena a laska“ nadj $ 516 Gt. ©. ver- 
boten, ik. 

Dag f. f. Qande- al3 Prekgericht in 
Prag hat mit dem Crfenntniffe vom 20 Jänner 
1909, Pr. I. 39/9, bie Weiterverbreitung Det 
Nummer 18 der Beitjchrijt: „Cas“ vom 18 
Sinner 1909 wegen des WUrtitels; „Dvoji lo- 
ket“ nah $ 63 Gt. ©. verboten. 


Kuratele. 


10 
L. cz. L. 14/8 ( Parii 


Za chorego na umyśle uznano Flo- 
ryana Ogonka, oficyanta kancelaryjnego w 


Podgórzu. i n 
ET jego ustanowiono p. Stani- 


sława Bodniekiego, kamieniarza w Podgórzu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 6 stycznia 1909. 


(693) 


L. cz. P. 76/8 (4) (687) 
Edykt. À 
Za umysłowo niedołężnego uznano Mi- 
chała Irlika w Kaszowie. i 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Ciubę w Kaszowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 25 stycznia 1909. 


L. ez. 194/8 (8) (697) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Ryfkę 
Schneeweiss w Chmielniku. 

Kuratorem jej ustanowiono Leibę Hef- 
nera w Chmielniku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 25 września 1908. 


L. cz. P. 2/9 (1) (692) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Wasyla Ja- 
cure syna Józefa w Tokach. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ba- 
łesztę w Tokach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 11 stycznia 1909. 


L. cz. L. I. 128 (4) (690 1—3) 
Edykt. l 
Za umysłowo niedołężne uznano Agnie- 


szkę Gał i Wiktoryę Gał w Leśnicy. 


9 


Kuratorem ich ustanowiono Macieja Łu- | L. Prez. 914 (20/8) 


kaszczyka w Szafiarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 20 listopada 1908. 


L. ez. L. I. 14/7 (9) (689 1—3) 
Za marnotrawnych uznano Stanisława 
i Agnieszkę Gąsieniców Staszeczków w Za- 
kopanem. 
Kuratorem ich ustanowiono Jana Ku- 
bina młodszego w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 6 lutego 1908. 


L. ez. L. VIII. 2/8 (11) (691 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Józefa Pań- 
szczyka w Białym Dunajeu. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Barnasia w Białym Dunajcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ. dnia 3 października 1908. 


L. ez. ©. I. 26/9 (1) (674) 
Edykt 
Dla niewiadomej z życia i miejsea po- 
bytu Rozalii Cioch c. Marcina z Raty usta- 
nawia się kuratorem Mieczysława Wittem- 
berskiego, kandydata notaryalnego w Rawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rawa, dnia 13 stycznia 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. IV. 113/92 (33) 
Edykt. 


Sprawa masy depozytowej „ceny kupna 
dóbr Balicze* zwanej także masą „ceny ku- 
pna dóbr Balicze kaucya sekwestra Mikołaja 
Nowosielskiego*. 

W tej masie przechowane są w tut. 
c. k. Urzędzie podatkowym jako depozycie 
sądowym gotówka 119 kor. 93 hal., papiery 
wartościowe na kwotę 7600 kor. opiewające 
i książeczka tut. kasy oszczędności Nr. 2809 
na 5945 kor. 42 hal. opiewająca. 

Gdy depozyt ten pochodzi jeszcze z cza- 
sów byłego c. k. sądu szlacheckiego, zatem 
od przeszło 30 lat w sądowem przechowaniu 
zostaje, gdy dalej nikt dotychczas o wydanie 
tego depozytu do tut. sądu sie nie zgłosił, 
wdrażamy co do tego depozytu postępowanie 
kadukowe i wzywamy nieznanych sądowi 
właścicieli tego depozytu, ażeby w przeciągu 
kresu jednego roku 6 tygodni i 8 dni przed- 
łożyli sądowi i wykazali swoje uprawnienia 
do powyższego depozytu tem pewniej, ile że 
gdyby roszczenia ich uznane zostały za nie- 
dostateczne, lub gdyby w powyższym czaso- 
kresie nikt z prawami swymi do depozytu 
się nie zgłosił, depozyt ten po upływie tego 
czasokresu jako przepadły i Skarbowi Pań- 
stwa wydanym będzie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 12 listopada 1908. 


L. cz. Og. IX. że (10) (680) 
dy kt. m. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Ilkowi Kostur, wniesiony został 
do e. k. sądu kraj. eyw. we Lwowie przez 
Wasyla Kostura pozew o płacenie alimentów. 

Na podstawie pozwu z dnia 2 lipca 
1908 wyznaczono ustną rozprawę na dzień 
3 lutego 1909 godz. 9 przed południem S. 
31 tut. sądu, 

Celem strzeżenia praw Ilka Kostura, 
ustanawia się pana adwokata dr. Dziedzica 
we Lwowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie wyż wy- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1908. 


L. ez. O. IL. 336/7 (10) 
Edykt 
„ P. Janowi Święchowi, maszyniście ko- 
lejowemu z Witkowie (M. Ostrawa)jrodem z 
Łomny w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Wiśniezu przeciw nie- 
mu przez Katarzynę ze Swięchów Sulkową, 
prowadzonej o wyekstabulowanie pięciu sum 
po 100 kor. z karty ©. realności lwh. 9 i 
61 ks. gr. gm. Łomna ma być doręczony 
wyrok z 29 października 1907 l. ez. ©. II. 
336/7 (8). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
Jan Święch przebywa, przeto ustanawia się 
dla niego w celu strzeżenia jego praw, ku- 
ratora w osobie pana Jakóba Rumana da- 
wnego wójta w Łomny. 

Tenże kurator zastępować będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśnicz, dnia 5 listopada 1908. 


(625) 


(571 3—8), 


(676 1—-8) 


Ed y ix C. 


W depozycie tutejszego Sądu znajdują się w przechowaniu dłużej niż 30 lat. 


A) Obligacye, książeczki Kas 


oszczędności i kosztowności. 


Oznaczenie masy 


PESAT Józef v. Sacher 


Oznaczenie przedmiotu 


TESEN OC c 


kor. hal 
Częściowy oblig długu Pań- ; 
stwa Nr. 35.369 i 5 


L ib L a. V d 
II. a) 188 : (w. Mie” a. > Srebrne stare polskie monety | 2 
3| V. 1265 | Spadk. Ewy Haas Książeczka Kasy op 20 
Państwo kamer. Kałusz ca. 
4 L a) 311 Izak Schneweis detto | j 
5 (I b) 11 | Matias Krzepicki _ detto | 2 — 
2) Książeczka Kasy oszczędn. 32] 68 
b) Jednolita obligacya renty 
t s srebrnej z 1 stycznia 1871 
6 | II. b) 13 | Stecher v. Sebenitz Nr. 135.090 ł 20 
e) Taka sama obligacya Nr. 

JB. -1 |-- ANEREMR E RZ. 135.095 me... 20| — 
7% | I. b) 49 | Dawid Kontrolor Książeczka Kasy oszczędności | 36) 49 
8 JII. a) 343! Mordko Treitler detto | 42) — 

k; Kwit kaucyjny urzedu sali- ł 
2 AGE yJny urzę 

p II. b) 265] BUGU narnego i1000! — 
10 |1I. b) 117) Jan Habdank Lebins Książeczka Kasy oszczędności | 28| 58 
11 [II b) 185] Spadk. śp. Jana Bojkowicza detto 10| 92 

Andruś, Katarzyna, Nastka i BE 
12 | M 21 _ Maruia Bobiaisch BB 100] — 
Józef Olewicz, Pałahna Flis B=. „odl 
13 | IL. 53 Kurnyk detto 20| — 
14 | II. 78 | Zakład kredytowy włościański detto 59| 80 
15 [II. b) 199] Jurko Pasieczny _ detto 7| 10 
mę odj a a Bo detto 10 
Anna Simków ur. Matijów E 

17 | IL 196 Katarzyna Geib i geto 11) 42 

© ban EEA e detto 9 

19 | IL 215 | Twan Matulak detto | BJE 

20 |II. b) 241] Julianna z Sulimów Kuszlik detto vS 

21 |LI. b) 245] Onyśko Melnyk detto a 7 „JZU 

22 |II. b) 258] Fedio Skaratiuk detto 9| 80 

— o | "RE rowy boki erin 

23 |I. b) 279| Nuchim Gelber Papierów. Table Agca 

_24 |II. b) 308| Dmytro Misiura Książeczka Kasy oszczędności | 14) 16 

25 (IL b) 805; Danyło Misiura F detto 18| 88 

<o | Herman Kiczales, Littman © 

26 | M. 412 | pippmain PISZE dom 10] 38 

"R w EE "IE W a) Książeczka Kasy oszczędn. 6| — 

27 | II. 450 a Lait Fichman, Leib | p) stare ross. monety i sre- 

m, NAA l brna łyżeczka 6/80 
28 | m. 492 | Mendel Thalenfeld, Konrad | Keigżeczka Kasy oszezędności| 10| — 
B) Prywatne zapisy długu. 

s zy 
2 & Oznaczenie masy Oznaczenie przedmiotu kor. hal. 
= 


L. 


1 [IL b) 154] Spadkob. Mojżesza Jakóba 
Erich 


Zapis długu z 26 czerwca 1873 [1800| — 


400) — 


8 | I. 144 | Feiwel Hausknecht 


Weksel z 26 czerwca 1873 100| — 


E I. b) 163) Hersch i Jennie Judenfreund | Weksel z 8 sierpnia 1873 


_4]1L b) 199] Jurko Pasieczny 


Kontrakt z 24 listopada 1874 | — 


, Wzywa się wszystkich nieznanych Sądowi właścicieli powyższych depozytów, ażeby 
w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni swe prawa własności zgłosili i odnośne dokumenta 
przedłożyli, inaczej obligacye, książeczki kas oszczędności i kosztowności wydane zostaną 
c. k. Skarbowi Państwa jako kaduk, a prywatne zapisy długu złożone będą w sądowem 


archiwum. 


Naczelnictwo e. kK. Sądu powiatowege. 


Kałusz, dnia 22 grudnia 1908. 


L. ez. Ow. 3763/8 (3) 
Edykt. 


Przeciw Piotrowi Jaremusowi przedtem 
w Prałkowcach zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tut. sądu przez Antoniego Krawczuka w 
Przemyślu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzenia praw Pio- 
tra Jaremusa, kuratorem dr. Gans, adwokata 
w Przemyślu, zastępować go będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 31 grudnia 1908. 


EB. cz GI. 6/9 (5 (626) 
Edykt. d 

Chaimowi Selmen Liebenherz, kupcowi 
w Zaleszczykach sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Zaleszczykach 
przeciw niemu o uznanie kontraktu darowi- 
zny za bezskuteczny. ma być doręczony po- 
zew z dnia L stycznia 1909 C. I. 6/9 (1), 


który niedoręczono z powodu, iż pozwany 
wyemigrował do Ameryki. 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie pana dr. Łazarza 
Schónera, adw. w Zaleszczykach. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Zaleszczyki, dnia 17 stycznia 1909. 


5. cz 0. O A (696) 

Przeciw Mikołajowi Jedyn, rolnikowi 
w Suszycy wielkiej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. K. sądu 
powiatowego w Starejsoli przez małolet. Ju- 
liana Herczowatego w Rudawce pozew o oj- 
costwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 13 lutego 1909 godzina 
10 rano, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Je- 
dyn, ustanawia się pana Michała Biłasa, 
wójta w Suszycy wielkiej, kuratorem. 


10 


Tenże kurator zastępywać będzie nieo- 
becnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 21 stycznia 1909. 


L. 182611. 
Obwieszczenie. 


Według obwieszczenia król. węg. mi- 
nisterstwa rolnictwa z 19 stycznia 1909 1. 
14.522 wzbronione jest: 

1. z powodu panującej zarazy pyskowej 
i racicowej wprowadzanie zwierząt racico- 
wych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
z powiatu politycznego Bruck nad Litawą 
(Austrya niższa) ; 

2. z powodu panującego pomoru wpro- 
wadzanie świń z powiatów politycznych 
Bruck nad Litawą, Módling, Wr. Neustadt 
i z okręgu miejskiego Wr. Neustadt (Austrya 
niższa), Luttenberg, Pettau (Styrya), Volosca 
(Pobrzeże), Cieszyn (Szłąsk), Radowce (Bu- 
kowina); 

8. z powodu panującej róży wąglikowej 
wprowadzanie świń z powiatów politycznych 
Pettau (Styrya), Volosca (Pobrzeże), Kosów 
(Galicya) do Węgier. 

Natomiast wszystkie poprzednie zakazy 


wprowadzania zwierząt z powiatów tu nie- 
wymienionych zostają uchylone. 

Co się podaje do powszechnej wiado- || — 
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa || — 
Posiadacza powyższego weksla wzywa ! 

się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 


KURYER KOLEJOWY 


n R ` n 7 ; AS ETE P 


Do LWW ow M 


Na dworzec główny : 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Körösmezö, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stamisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 

Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, iwonieza, Ry- 

manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


s 


2:30 Z 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. f 

z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 

z Sianek, Sambora. 

z Pawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p: Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. : 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli (od 15 czerwca do 80 września), Skolego, Drohobycza, 


rolnictwa z 21 stycznia 1909 1. 2491/337 w 
dałszym ciągu obwieszczenia z 26 paździer- 
nika 1907 1. 128.680 („Gazeta Lwowska“ 
z 26 października 1907 Nr. 247). 

C. k. Namiestnictwo. 


Lwów, dnia 26 stycznia 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. TI. 5/8 (1) (575 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jakóba Karpa, gospodarza 
w Krygu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na 4000 
kor. opiewającego, noszącego datę wystawie- 
nia Gorlice 20 października 1908 w sześć 


miesięcy od tej daty płatnego zaopatrzonego Borysławia. 
w podpisy Antoniego Pawłowskiego jako z Po A Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
j i i z Jaworowa. 
WRO. beig ore jako PRZEBCY i z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Wojciecha Woźniaka jako żyranta. Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. n s 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grrzymałowa. DR 

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 


wami w ciągu 45 dni licząc od dnia 21 
kwietnia 1909 jako pierwszego dnia po zapadło- 
ści weksla, w przeciwnym bowiem razie po 


upływie powyższego czasokresu za nieistnie- | Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 
jący uznany zostanie. eg "BT m „ Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 5 sielicy (od 15 lipca). | k 
Oddział II. 840 | — | z Krakowa PE W ne a Pragi, 
i żdzierni ; Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków o czerwca 
dowy Ua 2 października 1908. d I SA, wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia wł.). N. Sącza (p. poja hę" Jasła, ERA 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Chyrowa (p. Prze- 
L. cz. Ne. IV. 68/8 (4 630 1—3 myśl. s 
Wdrożenie OAI mi — | 910] z EM ran. AI RK Iwonicza, Ryma- 
: . SB dE E nowa, Sanoka, rowa, 3 $ 
Na wniosek Bronisławy Bielańskiej 9-30] z Ickan (Bukaresztu, ARE Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- 
zam. Pęcherskiej wdraża się postępowanie CZOWA, Orori E Körðsmösö, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
celem amortyzacyi następującego rzekomo Watry, Suczawy. h NL. 4 
i i i i = 9:50] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
przez wnioskodawczynię zagubionego kwitu + cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
depozytowego na police Towarzystwa „(Gize- ' Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
li“ Nr. 235.892 na 1000 kor. — |1005Ę z Stanisławowa, Delaiyag, ME A. Mikuliczyna, 
Posiadacza powyższego kwitu depozyto- Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). | 
wego wzywa. się przeto, aby zgłosił się ze || A AOTM 7 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w a h ) 
przeciwnym bowiem razie po, upływie po- z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko« 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany chawiny. 


zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. S. I. Oddział IV. 


Pociągi 
Lwów, dnia 6 czerwca 1908. 48 
howi d 1 maja do 31 maja) codziennie8'15 rano 8:20 wieczór, w nie- 
j lie Par rz. kat. 8.27 po południu i 985 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
327 po połud., 820 i 985 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1:45 po 
poł, (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8:15 rano, 8'27 i 580 po 
poł., 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10:05 przed połud. 
Ai łudniu. 
Z Mk e Mija do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 


Firmy. 


L. cz. Firm. 415/8 Rg. A. I. 69 (643) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 


Do rejestru firm handlowy ch Oddział Ze Fach 99 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 958 

A. wciągnięto co następuje : wieczór. l Eo y F 

Siedziba firmy: Zamoście. Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-4 
wieczór. 


Brzmienie firmy: Mojżesz Hersch Zel- 
lermaier i Syn, dzierżawa gorzelni i wypas 
wołów w Zamościu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
gorzelni i wypas wołów. 

Firma spółki: jawna. 

Spółniey osobiście odpowiedzialni : 

1. Mojżesz Hersch 2 im. Zellermaier, 
dzierżawca dóbr w Głlinianach i 

2. tegoż syn Abraham Kisig 2 im. Zel- 
lermaier, dzierżawca dóbr w Kutuzowie. 

Podpis firmy: firmę Mojżesz Hersch 
Zellermaier i syn podpisywać będzie Mozes 
Hersch Zellermaier. 


Na dworzec „„Podzamczeć; 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


ran r - 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. s 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Qzort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husładyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Podwołoczysk, (Odessy, 


Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały. Husiatyna, 


Zbaraża, 


Dzień wpisu: 18 listopada 1908. mne. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 7 Bigi: 3 : 7 - 
: : je kami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
Oddział TI. U a rara wacka) A płace i ; T sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro Informacyjna 


Złoczów, dnia 18 listopada 1908. 


8 rano do 13 w połnówie. 


Pociąg 
posp. | osob. | że L Z © WW a 
odch. o g. Z dworca głównego: 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w 
c. k. kolei państwowych ul. Krasiekich l. 5, drzwi er 67 w dnie powszadnie od godz 


Doniesienia prywatne. 


ważmy ed | maja 1908 po 45 hal. za egzemiarz 
zprzesytką pocztową. — Główny sżład: 


STANISLAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hansmana | 9. 


Do nabycia 


wszystkich księgarniach i trafiksch. 


WH 


Ruch pociągów kolejowych obowiezniacy z dniem 1 maja 1908 r. (Czas środkowo-emropejsko). 


Karlsbadu), Koemyrzowa, Kozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (o. Dębieę), Orłowa. 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa, 


Sambora, Sianek, Osap. 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), © daczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, QCzortkowa, Brodir.:ś Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. zł 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. . 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodóżł Kopyczyniec, Fíu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tart towa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyc; a, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadow: Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanegc p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, E rlshaduj, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarı „brzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wi ), Szczucina, Wie- 
liczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, 
Dorna Watry (od 15 lipea). 

lekan, Worochty (od 1 czerwca do 3A wsześnia w niedziele 
i święta rz. kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomy'ę), Serethu, 
methu, Czudina, Radowiec, Sueczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Körösmezö, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, 


do 


d 


© 


do 


do 


Putny, Suczawy, 


erho- 


ydaczowa. 

Krakows, (Wiodnia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi. 
Karlsuudu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borycławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, K wlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, K. rlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze .ł. od 15 czerwca 

o 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Mowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skæv, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliezki, Ohabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


lokalne. 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7:20 rano, 3:45 po po- 
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 280 południu i 8:34 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7:21 rano, 2:30 i 3:45 po poł, 834 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
1241 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 2-30, 
3'45 i 5:50 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9:00 przed 
poł., 12:41 po poł. 

Do Rawy ruskiej 11-25 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od i maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 
i 335 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 


święta) 1-35 po połudn. 
Do Szezerca 10:35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziela i rr 


kat. święta). 
Do Lubienia 3'45 po połudn. (od 17 maja do 18 września w niedziele i rz. kat 


święta). 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potuter, Kopyczy- 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa, Czortkowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Musintyna, Zaleszeczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Kotutor, 


iny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś cd godziny | 
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ZIA RNO 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 


Treść „Ziarna* zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p. 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. 
A półrocznie 6 „ — „ 
i kwartalnie 3 , — y 


Z przesyłkę pocztową: 
rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — 
kwartalnie 4 „ 50 
Redakcva w Warszawie, Nowy Swiat 70. 


Giłówwi=a Ekspedycya zaa Gslicyę: 


Biuro dzienników $. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Fausmana | 4. 


Prenumeratorzy „Gazety Lwowskiej“ płacą: 
we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 
ZE) « eain ann 
Przedstawienia ty!ko w soboty 4:30 wieczorem, w niedziele i święta o £ po poł. 
_ 180 wieczor 1, oraz w poniedziałki (popularne z prelekcyą) © £ po poł. 


tE 
y 


Najwspan alszy nowoczesny teatr kinematograficzny 


URANIA“ 


w FILHARMONII LWOWSKIEJ 


(Filmy Oesera Roşal-Bio Comp-) 
Bobota 30, nielzielg 31 stycznia, poniedziałek 1, wtorek 2 lutego. 
PROGRA: 
. Koncert. 


. W tureckim wilajece Angora (zdjecia z natury). 
. Szampion boxerów (ekscentryczny sport). 
. Zrobili go kapralem (komiczna satyra). 
Zajście w teatrze znaryonetek. 
„Jak się vprawia politykę. 
. Córka fabrykanta złota (dramat w 10 odsłonach). 
. Koncert, gd l j 
. Senzacyjna sprawa pani Steinheil (dramat aktualey). Odkrycie zbrodni 
przez Remy Oouillarda, botel Treu*e, aresztowanie Wolffa (odegrane przez niepo samego 
la teatru Pathé), na policyi, prowizoryczne uwolnienie, rewizys w domu, interwiew, 
łapądkowa zbrodniz. 
10. Weseli dziedzice spadku (komedya). 
. Smutne wesele (dramat na tle rzeczywistego zdarzenia). 
. Nad Newa — z Petersburga do morza (zdjęcia z natury). 
. Fiakier-filozof (farsa). = 
. Wszystko dla jego pieszczocha (konićdys). 
. Grzesznica (dramat grany przez artystów teairu Antoine w Paryżu). 
. W państwie gnomów i rusałek (baśń). 
. Orkiestra. 


ikażdego tygodnia nowy program. 
W poniedziałek 1 lutego po południu o godz. 4-tej przedstawienie popularne 


Ż prelekcyą inż. „Libańskiego, p. t.: „Czarne dyamenty i płynny węgiel“ 
(Węgiel i nafta) z obrazami świetlnymi. 


(eny miejsc na oniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcyą, zniżone do połowy. 
Bilety do nabyciz codziennie od 3—6 po pol. przy kasie oraz w handlu p. Pic- 


leckiego (nl. Akademicka) i p. Wolińskiego (ul. Karola Ludwika) teatralna kasa 


zamawiań. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. 


Początek przedstawień po poł. © godm. 4-tej, wie- 
emormyoch o godz. pł do 8-mej. 
aan enas nar a e a = 
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Eok 1909$. 
NOWOŚCI 
Jedyne polskie pisme nutowe 


poświęcone utworom fortepianowym, Z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 


Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki 
è oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, słowem, wszystko 
% może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i za- 
Blanicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, bezstronna krytyka 
Oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według con księgarskich, wynosi przeszło 25 rub. 
3 Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ny są obecnie bardzo wysokie. 
i Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7: Półrocznie 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
priret Chopina z obrazu Ary-Schrffera i b) za pół ceny t. J. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
lementarną szkoł na fortepian prof. A. Różycziego. op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
tepianowej ud samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 


for 
Toku, Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 


RER RRNRRE BRREE RBA: 


Miastowe Biuro scesesee$ 


C. k. austr. Kolei Państwowych we Lwowie 
© C O O COGEO Pasa Kausmana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 6, 
90 i tż0 dni, 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą, 

Na obecny sexom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Mo- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

bo Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Hame 

hurga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni. 


Do Wiednia z ważnością 60 Oni. 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


BEB 


(a 


BBRZUREGEG ZD CROBKEBREN 


Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 2 
SĘ Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową is 
2 iub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. ea 
88 Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony By 
é zadetku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. > 
G A 
8 PWR MORER AERE ROLĘ MROZEM A 


DONIESIENIE! 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 


wieści — Nowele — Poezye —* Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 


historyczny i t. d. 
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato ilustrowane. 


lllustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika Mustrowanego 


_ Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cenę IZ tnmów cemmych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 


Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron rocznie za 12 tomów lub H 
kor. 50 hai. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
toma, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 hal. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Abun malarzy polskich w reprodnkcyach barwnych 


a mianowicie zamiast %7 Kor. za Ô zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką Z1 kor. 50 hal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 


Prenumeratę przyjmują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hsusmegzna 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


VARUN EI FRENUMERATY: 


We Lwowić: W Galicyi z przesyłką pocztowa: 


kwartalnie: kor. 6'80, z książkami kor. 8'30 | kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. 870 

półrocznie: „ 13:60, r „ 16:60 | półrocznie: „ 1440, p „ABB 

rocznie : „ 20520) si „ 38:20 | rocznie: 28:80, „ 3480 
Numera osazowe i prospekty bezpłatnie. 


u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hansmana 1. 9. 
| | 
Í 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


WAGLE POKOJOWE własnego wyrobs w 4 wielkościach 
1 Grajewski, Lwów, Bożmów 1. 


Jlustrowane cenniki franco. 
zadac 


meuna 
| 
wam 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubiśerski I zegarm!strzewski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto i kamlenle. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Kto bezpłatnie 


otrzymać chce swój portret w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, niech swój adres nadeszle na po- 
cztówce do czytelni polskiej w Suezawie. 
ZRYW WIREK E E p REETZA| 
STAROŻYTNE MEBLE 
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 
blami lub bez do wynajęcia. 


EE E E 


Japońska sałata ogórkowa, 
kompoty, galarety, soki i inne przyprawy kuchenne 
do nabycia. — Żądać cennika. — Wyrób przypraw 

kuchennych. 


Rysiakiewiczowa, Nowy Sącz. 
Kupie 


kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko- 
łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


i Skarbem 
Prawdziwym dla cjarn; 
następstwa błę dó w piących na 


słynne dzieło istotą jest 


Dr:. Retawa 
Pchrona własną 


U 


każdą księga, 


EKSPEDYCYA 


„TEGÓDNIKA TLLUSTROWANEGO 


Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i płaci 
dobrze. 


r 


AAA 
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Willa na Kastelówce 


składająca się z trzech pomieszkań 

do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 

czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu- 
rze p. Sokołowskiego. 


ZARZĄD PASIERBI - 
Ant. KRATNSKIEGO w Jezierzanach ad Borszczów 


wysyła w 5-kilowyeh biaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód lipeowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy- 
borny miód lipowy w cenie 8 kor. Wysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach, 


"tak stolowy kasztelański, królewski i miody pitne 


owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-kilowych blaszan- 
kaeh, wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do 6 kor. 70 hal., cenniki na żądanie franko. 


Wysiewki 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transpor 
Sm ok (wk 
ernetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syr 5 
optycy i mechanicy Ść 
Lwów, pl. Halicki L L 
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aż cegły, dachówek, rurek 
drenowych 


w Sądowej Wiszni. 


Doborowy materyał na składzie. 
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Transporta międzymiastowe 
wozami meblowemi, 


Przeprowadzki miejscowe 
wozami firankowemi, 
WSZELKIE DOWOZY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie mebli 
i manipulacye cłowe wykonuje najlepiej 


CARO i JELLINEKR 


Spółka z egr. por. 
Lwów, plac Smolki 1. 3. 


Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - + - - - - = aoa 
flencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż MHausmana $. żę 
== Ogłoszenia de wszystkich pism najtaniej => (IJ a 


RAZA Bo dodo atoe doede dode to dock KARA AAA 21 
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5 c TEETE 
żę Lucyana Rydla YS FA S 
dĘ wyszły z druku S4 
A w wydaniu trzeciem, znacznie zwiększonem. — Ozdobione portretem §% 

) autora i barwną okładka. 5+ 
je” Cena kor. B—, z przesyłką kor. 8:20. Gł 
x Do nabycia we wszystkich księgarniach. H 
e: Główny skład: D.E. Friedlein, Kraków. o 
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_OKAZYA. 


od 300 kor. 


Kompletne sypialnie . 


„4 jądalieś- |. 4. =, M5 , 
5 Salony "gó «aaa „2008 ,, 
. kancelarye . . . . „ 205 , 


Dywany, portyery, materye meblowe, firanki, kapy, łóżka 
żelazne, kołdry, materace 


polecają najtaniej 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 


do L. 1216/08 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów pp. Jakóbowi Reisnerowi, Seligowi Schmo- 


rak, Kaimanowi Dromelschlager, „dr. Natanowi Hermelinowi i Berischowi Me- ` 


lamedowi kapitały w resztującyc»? "uauch 5.725 kor. 14 bal. 27.713 kor. 
98 hal., 11.304 kor. 47 hal., 14.089 kor. 40 hal, 19.329 kor. 44 hal. i 
7.535 kor. 75 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 8.000 
złr. 26.000 złr., 7.800 złr., 7.700 zł. i 30.000 złr. na hipotece dóbr Wosz- 
czańce lwh. 374 c. k. Sądu obwodowego w Samborze objętych w powiecie 
rudeckim położonych, intabulowanych, z tego Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 31 grudnia 1908 jeszcze pozostałe. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Ja- 
kóba Reisnera, Seliga Schmoraka, Kaimana Dromelschligera, dr. Natana Her- 
melina i Berischa Melameda, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 21 stycznia 1909. 
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Tygodnik wiesci 


najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. 


„an: | 


Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 
polskich i dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 
nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić. 
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Czytelniezek, Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 
dnika Mód i Powieści“ nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie lxto*. 
W DZIALE PRACY SPOŁECZNEJ 
będziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyczny. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie = o . kwartalnie kor. 3*—, rocznie kor. 12'—, 
na prowincyę z przesyłką poczt. kwartalnie kor. 3:60, rocznie kor. 14:40. 


Prenumeratę przyjmuje: 


Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Biuro dzienników S. Sokołowskiego, 
Lwów, Pasaż HKausmana 9. 
NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. i 
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4 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Osarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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